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Umowa marshallowska zamienia Anglię

W  KOLONIĘ AMERYKAŃSKĄ
stwierdza poseł Platts Mills podczas debaty w Izbie Gmin

LONDYN, 6.7. (PAP) —  W  toku debaty w Izbie Gmin na 
temat planu Marshalla, z ostrą krytyką umowy dwustronne) 
z U SA  wystąpił poseł Platts - Mills. Mówca stwierdził, że umo­
wa ta nie jest porozumieniem o współpracy gospodarczej, 
lecz porozumieniem, które doprowadzić musi do gospodarcze­
go zniszczenia Wielkiej Brytanii.

Akceptując warunki umowy dwu­
stronnej-z USA — powiedział Platts - 
Mills — wyrzekamy się naszej nieza­
leżności handlowej, rezygnujemy z re 
sztek wolności politycznej i ostatecz­
nie sprowadzamy nasz kraj do roli 
kolonii amerykańskiej.

Poseł Platts - Mills podkreślił w 
szczególności niebezpieczeństwo, ja­
kim zagraża Wielkiej Brytanii odbu­
dowa przemysłu niemieckiego. Klauzu 
la największego uprzywilejowania N'e 
mieć, przewidziana w umowie dwu­
stronnej z USA — powie iział cn — 
wyprze całkowicie Wielką Brytanię z 
rynków europejskich i poważnie na­
razi na szwank jej handel z krajami 
Imperium.

Poseł Labour Party Smith zwrócił 
uwagę na to, że przyjęcie ukła la dwu 
stronnego oznacza, że Wielka Bryta­
nia będzie musiała w przyszłości pro­
sić Stany Zjednoczone o zezwolenie,

jeżeli zechce rozbudować swój prze­
mysł Zaznaczył on, że uk ad d wu­
stronny rozwiał wszystkie nadzieje na 
podniesienie stopy życiowej ludności 
brytyjskiej przy pomocy dostaw mar- 
shallowskich.

Umowa dwustronna z USA z tytu­
łu pomocy w ramach planu Marshal­
la spotkała się również z opozycją 
wśród posłów konserwatywnych. Pię­
ciu wybitnych członków partii kon­
serwatywnej zgłosiło w Izbie Gmin 
poprawkę, zalecającą odrzucenie tej 
umowy. Poprawka stwierdza, że Izba 
nie może przyjąć warunków, które 
zmierzają do osłabienia więzów mię- 
dzyimperialnych i pozbawienia Bry­
tyjskiej Wspólnoty Narodów inicjaty­
wy i odpowiedzialności za jej własny 
rozwój.

Poprawkę podpisali posłowie kon­
serwatywni: Beverley, Baxter, Dar­
ling, Moor, Marlow, Hannon.

I Marshalla jest właśnie tym głównym 
I czynnikiem, który wpływa na wzrost 

cen światowych.
Następnie dziennik pisze, że plan 

Marshalla zmierza do zniszczenia bry­
tyjskiego systemu przywilejów impe­
rialnych, bez którego Wielka Bryta­
nia nie może istnieć jako zdrowe go­
spodarczo państwo. Na koniec „Daily 
Express“ omawia kolejne etapy za­
łamania się i upadku gospodarki bry­
tyjskiej, uważając za nie:

1) katastrofalną pierwszą pożyczkę 
amerykańską, ograniczającą wolny 
handel imperialny,.

SALA OBRAD ŚWIECI PUSTKAMI
LONDYN, 6.7. (PAP). Wbrew prze­

widywaniom, że dyskusja w sprawie 
zawarcia umowy dwustronnej ze Sta­
nami Zjednoczonymi w ramach po­
mocy marshallowskiej wzbudzi znacz­
ne zainteresowanie na ławach posel­
skich, pierwszy dzień dyskusji w Izbie 
Gmin odbył się niemal przy pustej 
sali. Na 640 posłów obecnych byio 
jedynie 120, a z biegiem dyskusji ilość 
ich zmalała do 25. Ta niezwykła bier­
ność i obojętność olbrzymiej większo­
ści posłów zwróciła powszechną uwa­
gę i wywołała liczne komentarze.

W londyńskich kołach politycznych 
mówi się, że posowie labourzystow- 
scy otrzymali na partyjnej konferen­
cji parlamentarnej, poprzedzającej 
dyskusję, ostre napomnienie, aby nie 
przeciwstawiali się projektowi umo­
wy. W tej sytuacji posłowie woleli 
manifestacyjnie nie ucłestniczyć w 
obradach, niż brać w nich bierny u- 
dział. Półtoragodzinne przemówienie

ministra Crippsa, poświęcone wy­
chwalaniu „szlachetności“ amerykań­
skiej, było wygłoszone do pustych po 
większej części ław poselskich.

LONDYN, 6.7.. (PAP). „Daily Ex­
press’*, mający największy nakład w 
Wielkiej Brytanii zaatakował w arty­
kule wstępnym plan Marshalla. Dzień 
nik stwierdza że labourzystowski mi­
nister gospodarki Cripps i poseł kon­
serwatywny — Lyttelton usiłowali 
zgodnie w Izbie Gmin zastraszyć na­
ród brytyjski, dowodząc że kraj znaj­
duje się w rozpaczliwej sytuacji, zmu 
szającej go do przyjęcia planu Mar­
shalla bez względu na konsekwencje 
tego kroku.

„Daily Express” zbija argumenty 
ministra Crippsa na korzyść planu 
Marshalla i zaznacza, że plan ten nie 
może w żadnym wypadku przyczynić 
się do poprawienia sytuacji gospodar­
czej na świecie. Zdaniem pisma, plan

ZDEMASKOWANY NACJONALIZM
Plenum Komitetu Centralnego 

Polskiej Partii Robotniczej wy - 
raziło swoją pełną solidarność 
z  rezolucją Biura Informacyjne - 
go w sprawie Komunistycz - 
nej Partii Jugosławii. Stanowi­
sko naszej Partii, aczkolwiek doty - 
czy bezpośrednio KPJ, ma szersze 
znaczenie, wypływa z troski o w ła-, 
śclwy kierunek rozwoju całego mię 
dzynarodowego ruchu robotniczego, 
którego jesteśmy nieodłączną częś­
cią, również i z troski o nasz roz­
wój. Jugosławia jest dla nas przykła 
dem, na jakie bezdroża zejść może 
partia robotnicza, gdy odstępuje od 
zasad marksizmu - leninizmu. Dlate­
go właśnie tyle uwagi przywiązuje­
my do rozwoju sytuacji w KPJ, dla 
tego musimy i będziemy mówić o 
zwyrodnieniu jej kierownictwa.

Wyłamanie się kierownictwa KPJ 
z solidarnych, międzynarodowych 
szeregów socjalistycznego frontu 
walki z imperializmem, antyradzie - 
cka postawa przywódców KPJ nie 
jest rzeczą przypadku. Fakty ostat­
nich dni potwierdzają, że grupa kie 
rownicza KPJ nie myśli zawrócić 
z dotychczasowej drogi. Obłudna, 
wykrętna, pełna insynuacji antyra - 
dzieckich odpowiedź kierów - 
nictwa KPJ na rezolucję Biu - 
ra Informacyjnego, napaści prasy Ti 
ta na partie robotnicze Bułgarii, Ru 
munii i Węgier, prowokacyjne posu 
nięcia wobec ludowo - demokratycz 
nej Albanii — wszystko to razem

świadczy, ie  przywódcy partii jugo 
słowiańskiej coraz szybciej stacza­
ją się po równi pochyłej nacjonaliz­
mu.

Czy trzeba tłumaczyć, do czego to 
wszystko może doprowadzić?

Przywódcy KPJ swoją polityką 
nacjonalistyczną usiłują dokonać 
wyłomu w obozie państw demokra­
cji ludowej 1 Związku Radzieckiego, 
ich gra szkodzi interesom całego o- 
bozu antyimperialistycznego. Ale 
przede wszystkim szkodzi ona inte­
resom Jugosławii, a w dalszej kon - 
sekwencji może się okazać dla niej 
wręcz katastrofalna w skutkach. Ju­
gosławia skazująca się na odosobnię 
nie, wyrzekająca się współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i bratnimi 
republikami ludowymi, musiałaby 
się stać bezbronnym przedmiotem 
ekspansji zachłannych sił imperiali­
stycznych. „Mocarstwowe" plany 
jugosłowiańskich nacjonalistów mo 
gą ją tylko zepchnąć do roli kolo­
nii.

Wierzymy, ie  do teao nie doj - 
dzie. Wierzymy, że uczciwi, prole­
tariaccy działacze w szeregach Ko­
munistycznej Partii Jugosławii po­
trafią przeciwstawić się nacjonali­
stycznym przywódcom i wyprowa - 
dzić partię z kryzysu. Leży to w in­
teresie nie tylko Jugosławii, leży to 
w interesie krajów demokracji ludo 
wej i socjalizmu, leży to w interesie 
międzynarodowego ruchu robotni- 
c*ego

2) dalsze rozbicie Systemu taryf i 
przywilejów imperialnych przez za­
warcie umów w Genewie i Hawame.

3) „szalony projekt“ , Unii: Zachod­
niej i

4) plan Marshalla.
*

LONDYN, 6.7. (PAP). Brytyjska 
Izba Lordów zatwierdziła umowę dwu 
stronną w ramach planu Marshalla 
ze St. Zjednoczonymi. Przedkładając 
wniosek rządowy o przyjęcie tej li­
niowy, lord Addison oświadczył, że 
rząd. brytyjski . podpisał tę umowę z 

j ciężkim sercem.

rozmow•

brytyjsko - radzieckich
domaga się dziekan Canterbury

LONDYN, 6.7 (PAP). — W Glas­
gow odbyła się konferencja szkoc­
kiego Komitetu Walki o Pokój z 
udziałem 600 delegatów. Mimo za­
kazu Rady Naczelnej Kongresu szko 
ckich związków zawodowych, w 
konferencji uczestniczyło 379 przed 
stawicieli lokalnych organizacji zwią 
zkowych.

Na konferencji przemawiał dzie­
kan katedry Canterbury Helwett 
Johnson, który wezwał naród bry­
tyjski do energicznej walki przeciw 
ko groźnemu niebezpieczeństwu woj 
ny atomowej. Naród brytyjski — 
stwierdza mówca — winien wyw­
rzeć nacisk na rząd i zmusić go do 
podjęcia rokowań z rządem radziec­
kim celem złagodzenia istniejącego 
napięcia. Występując przeciwko osz 
czerczej kampanii, prowadzonej w 
stosunku do Związku Radzieckiego, 
Johnson podkreślił, ie główną fidpo 
wiedzialność za napięcie w stosun­

Korzyści Belgii
z u k ład u  h a n d lo w e g o

ze Związkiem Radzieckim
BRUKSELA 6.7 (obsł. wł.) Belgijski 

minister handlu zagranicznego itprze 
czyi wiadomości, że Belgia zakupiła 
w ZSRR pszenicę po wyższej eonie 
niż można było kupić na innych ryn­
kach. Odwrotnie cena zakupu była 
niższa, niż pszenicy argentyńskiej, za 
którą trzeba było zapłacić w złocie 
lub dolarach.

Minister oświadczył ponadto, że w 
ostatniej urn uwie radziecko - belgij­
skiej, przewidziana jest dostawa zna­
cznych ilości belgijskich produktów 
ze stali i żelaza do ZSRR, których ce­
na ustalona została według notowań 
na rynkach międzynarodowych.

kach międzynarodowych ponosi ame­
rykańska polityka zagraniczna.

Zdaniem mówcy, broń atomowa, 
zgodnie z żądaniem ZSRR, winna 
być postawiona poza nawiasem pra 
wa. Johnson wskazał wreszcie na 
konieczność ożywienia stosunków 
handlowych między Wielką Bryta­
nią a Związkiem Radzieckim i kra 
jami Europy Wschodniej.

K O M U N I K A T
Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej

D nia 6-go Iipca rozpoczął w  W arszawie sw e obrady Ko 
m itet Centralny Polskiej Partii Robotniczej. , .

Porządek dzienny P lenum  KC PPR składa się z dwoc
punktów: .
j \ Sprawozdanie delegacji PPR  na sesję Biura Informacyj 
1 / nego Partyj K om unistycznych i Robotniczych. 
q \  O podstawach ideologicznych Zjednoczonej Partii Robot- 
<—i/ niczej.

Przed przystąpieniem  do porządku dziennego odczytany 
został list G eneralnego Sekretarza Partii tow. Wiesława o 
Plenum  K om itetu C entralnego PPR, w  którym tow. Wiesław 
zawiadam ia, że w obec złego stanu sw ego zdrowia nie n ®  
być obecny na P L num . Solidaryzując się z uchwałami Ko­
m itetu Centralnego, tow . W iesław  życzy Plenum  jak najbar­
dziej ow ocnych obrad dla dobra klasy robotniczej i P°*s 1 
Ludowej.

W odpowiedzi na list ten Plenum  K om itetu Centralnego 
w ysłało  do przebyw ającego na kuracji tow. W iesława te le­
gram z serdecznym i pozdrowieniam i i życzeniam i sz y b k ie g o  
powrotu do zdrowia.

Po w ysłuchaniu  referatu tow . Aleksandra Zawadzkiego, 
w  im ieniu  D elegacji PPR  na ostatniej sesji Biura Informa­
cyjnego oraz ożyw ionej dyskusji, pow zięta została jednomyśl­
n ie uchw ała, którą podajem y poniżej:

PLENUM  KOM ITETU CENTRALNEGO PPR  PO WYSŁU­
CH ANIU SPRAW O ZDANIA ZŁOŻONEGO PRZEZ TOW  
ZAW ADZKIEGO W IM IENIU DELEGACJI PPR NA SESJĘ 
BIU R A  INFORM ACYJNEGO PA R TY J KOMUNISTYCZ­
NYCH I ROBOTNICZYCH CAŁKOWICIE SOLIDARYZUJE 
SIĘ Z UCHWAŁAMI BIURA INFORMACYJNEGO W SPRA­
WIE SYTUACJI W PA R TII KOM UNISTYCZNEJ JUGO­
SŁAW II.

Trudności gospodarcze Francji
w ynikiem  »pomocy« m arshallowskiej

PARYŻ, 6.7 (PAP). — W toku debaty nad marshallowskim. 
układem dwustronnym deputowany Chambrun (republikański 
ruch sporą) zwrócił uwa gę na to, Że warunki planu Mąrshal- 
lą mogą utrudnić stosunki handlowo Francji z krajami Europy 
wschodniej. Adnąinistrątor płanu Marshalla będzię więc kon­
trolował handel zagraniczny Francji.

Mówca przedstawił etapy rozwoju planu Marshalla 1 zazna­
czył, że rozwój ten posuwa się na równi pochyłej. Ukorono­
waniem planu Marshalla jest dopuszczenie Niemiec zachodnich 
do rzędu państw, korzyst jących z dostaw amerykańskich. Cham 
brun podkreśla, że należy powierzyć sprawę odbudowy Eu­
ropy gospodarczej komisji europejskiej ONZ.

Betolard (PRL) krytykował klauzulę 
największego uprzywilejowania. Trud 
no się zgodzić na traktowanie Nie­
miec na równi z nami — podkreśla 
mówca. Mimo to Betolard zapowiada, 
że będzie głosował za ratyfikacją.

Według danych z francuskich kół 
ekonomicznych bilans płatniczy Fran­
cji od 1945 r. do maja 1948 r. osią­
gnął deficyt 6,4 miliardów dolarów, — 
donosi paryski korespondent PAP.

Z tego powodu pokrycie obiegu ban 
knotów złotem, które jeszcze w 1944 
wynosiło 1.700 milionów dolarów, spa 
dło obecnie do 441 milionów dolarów 
czyli 391 ton złota.

Dewaluacja franka nie tylko nie

przyniosła poprawy w rozpiętości mię 
dzy eksportem a importem, ale utrud 
nia eksport przez spowodowanie zwyż 
ki cen wewnętrznych. Wskaźnik cen 
detalicznych w czerwcu przekroczył 
1.520 wobec 1.511 w maju br. Wskaź­
nik artykułów żywnościowych wzrósł 
w czerwcu do 1.580 wobec 1.541 w ma 
ju br.

Omawiając sytuację francuskiego 
przemysłu bawełnianego paryski tygo 
dnik „L‘Economie“ stwierdza, że prze 
mysł ten znajduje się w szczególnie 
trudnym położeniu ze względu na nie 
wystarczające dostawy surowców.

Delegat generalny francuskich prze 
mysłowców bawełnianych stwierdził.

1 SIERPNIA—„GLAJCHSZALTUJNG“ STREFY FRANCUSKIEJ

Monopole am erykańskie
faktycznymi w ładcam i Trizonii

*ARYŻ 6.7 (PAP). — AGEN­
CJA FRANCE PRESSE KOMUNI 
KUJE, POWOŁUJĄC SIĘ NA 
WIADOMOŚCI Z KÓŁ POINFOR 
MOWANYCH, ZE DNIA 1 SIER­
PNIA BR. GENERAŁ KOENIG 
OFICJALNIE OGŁOSI PRZYŁĄ­
CZENIE STREFY FRANCU­
SKIEJ DO BIZONII.

W TYM SAMYM DNIU WEJ­
DĄ RÓWNIEŻ W ZYCIE, PRZE­
WIDZIANE UCHWAŁAMI KON­
FERENCJI LONDYŃSKIEJ, ZA­
RZĄDZENIA W SPRAWIE; KO­
ORDYNACJI HANDLU ZAGRA­
NICZNEGO TRIZONII. M. IN. 
FRANCJA ZGŁOSI SWE PRZY­
STĄPIENIE DO ANGLOSAS­
KIEJ AGENCJI EKSPORTOWO- 
iMPORTOWEJ, KIERUJĄCEJ 
HANDLEM ZAGRANICZNYM 
BIZONII.

MOSKWA 6.7 (PAP). W korespon­
dencji własnej z Berlina „Prawda“ 
wskazuje, że angielsko-amerykańska 
„Zjednoczona Agencja Eksportowo- 
Importowa“ pełni funkcje, wykracza­
jące daleko pozr. jej formalne zada­
nia. Niemcy nazyw.ają tę Agencję 
„rządem Bizonii“.

Jest to zupełnie zrozumiałe — pisze 
korespondent — albowiem Agencja 
dysponuje tak skutecznym narzę­
dziem kontroli, jakim są dolary. Po­
siada ona przy tym maksymalną swo 
bodę działania, nie wchodząc w 
skład administracji wojskowej.

Faktycznymi gospodarzami Agencji 
są przedstawiciele amerykańskich mo

nopoli. Jej generalnym dyrektorem 
jest nowojorski bankier William Lo- 
gan. Amerykanie kierują również 
wszystkimi oddziałami Agencji. Przy 
bywając ze St. Zjednoczonych dla o- 
bjęcia nowego stanowiska, Logan za­
brał ze sobą ponad 400 przedstawicie­
li różnych firm, którzy zajęli kierow­
nicze stanowiska w Agencji. Zależ­
ność ich od firm amerykańskich po­
twierdza i ta okoliczność, że równo­
legle z pensjami, wypłacanymi im z 
budżetu władz okupacyjnych otrzymu 
ją oni drugą pensję od firm, których 
interesy reprezentują.

Procent 1 rola Anglików są w apa­
racie Agencji znikome, a Francuzów 
i Niemców nie ma w niej w ogóle. A- 
gencja realizuje wszystkie operacje 
eksportowo - importowe Bizonii, a po 
za tym wzięła ona na siebie funkcje 
kredytowe.

Agencja dysponowała przed refor­
mą walutową 4 miliardami marek 
niem., zaś po reformie otrzymała do 
swej dyspozycji ok. 2 miliardów no­
wych marek. Obecnie Agencja ta jest 
jedyną organizacją, mającą możność 
finansowania przemysłu niemieckiego 
według swego uznania. Kieruje się 
ona przy tym jedną zasadą, a mia­
nowicie popiera przedsiębiorstwa, któ 
re nie mogą robić konkurencji amery 
kańskim monopolom, natomiast sta­
ra się zlikwidować te firmy, które mo 
gą stanowić przeszkodę dla eksportu 
ze St. Zjednoczonych.

W Agencji ułożono już spisy przedsię

biorstw, które będą pozbawione kredy 
tów i tym samym skazane na likwida 
cję, względnie na przejście w ręce ka 
pitalistów amerykańskich.

Zadłużenie Zachodnich Niemiec wo­
bec Agencji Eksportowo - Importo­
wej za dostawy żywności wynosi już 
2.300.000.000 dolarów, a do końca 
roku wzrośnie co najmniej do 3 mi­
liardów dolarów. Tzw. „Państwo Za­
chodnio - Niemieckie“ — konkluduje 
„Prawda“ — nie jest jeszcze utworzo 
ne, ale jego faktyczni władcy — kie 
równicy Zjednoczonej Agencji nało­
żyli już jarzmo na ludność.

DUESSELDORF, 6.7 (PAP). — Od­
bywa się tu konferencja pomiędzy de 
legatami amerykańskiego przemysłu 
stalowego, a przedstawicielami nie­
mieckiego urzędu dla produkcji stali 
i żelaza w strefach zachodnich. Ucze­
stniczący w obradach amerykański 
podsekretarz stanu — gen. Draper pod 
kreślił, że jednym z głównych zadań 
delegacji amerykańskiej jest podnie­
sienie niemieckiej produkcji stali i że 
laza. W ten sposób — zdaniem Drape 
ra — Zachodnie Niemcy mają przy­
czynić się do wypełnienia zadań pla­
nu Marshalla.

Przemysłowcy, amerykańscy wyra­
zili życzenie kontrolowania specjal­
nych urządzeń, istniejących w niemie 
ckich hutach stalowych i żelaznych.

Wśród amerykańskich delegatów o- 
becny był przewodniczący trustu sta­
lowego — Wolf.

że ze względu na brak dewiz prze­
mysł ten jest zmuszony zadowolić się 
bardzo ograniczonymi dostawami z ty 
tulu planu Marshalla. Wszelkie do­
stawy bawełny tak z tytułu planu 
Marshalla jak i z innych źródeł, me 
przekraczają 10.000 ton miesięcznie, 
podczas gdy konsumeja przędzalni fra
ncuskich osiągnęła 22 — 23 tys. w 
kwietniu br.

Prezydent Gottwald
0  Konferencji Warszawskiej

Prezydent Republiki Czechosło­
wackiej Klement Gottwald wyra­
ził swój sąd o oświadczeniu war­
szawskim ośmiu ministrów spraw 
zagranicznych w wywiadzie, udzie­
lonym przedstawicielowi 
Prasowo - Informacyjnej ..AFt • 
Głos Prezydenta bratniei republiKi 
rozległ się szerokim echem w F01- 
sce.

Prezydent Gottwald stwierdził: 
„Rozwój sytuacji w Niemczech za­
chodnich, jajjf również postanowie­
nia konferencji londyńskiej Stanów 
Zjednoczonych. Wielkiej Brytam, 
Francji i państw Beneluxu wzmo­
gły i wzmagają poważnie ,nlfP°n 
kój Czechosłowacji I Polski, 1 
najbliższych sąsiadów Niemiec. - 
stanowienia londyńskić wzmacniają 
bowiem żywioły imperialistyczne 
Niemczech. Warszawska Konferen­
cja ministrów spraw zagranicznyc
1 krajów demokracji ludowej zaJ^ ~  
ła w sprawie niemieckiej zdecy - 
wane stanowisko i wskazała 
MOŻNA ROZWIĄZAĆ TO ZA­
GADNIENIE W in t e r e s ie  PO­
KOJU DEMOKRACJI I WSPÓŁ­
PRACY MIĘDZYNARODOWEJ A
TAKŻE W INTERESIE SAMEGO 
LUDU NIEMIECKIEGO“.

Prezydent Gottwald podkreślił 
szczególnie znaczenie tego PWJ. 
oświadczenia warszawskiego,^ k y 
skierowany jest przeciwko niemiec­
kiemu rewizjonizmowi.

— „Konferencja zajęła jasneL®ta" 
nowisko wobec NIEDOPUSZCZAL­
NYCH NIEMIECKICH DĄŻNOŚCI 
REWIZJONISTYCZNYCH, JAK. 
RÓWNIEŻ POTWIERDZIŁA NIE­
NARUSZALNOŚĆ GRANICY NA 
ODRZE I NYSIE -  s tw ie rd z ił  
Prezydent Gottwald. Słowa wypo­
wiedziane na Konferencji mała 
sobą olbrzymią siłę Związku^ " 
dzieckiego i państw demokracji - 
dowej. Słowa te usły sze li prości 
ludzie na całym świecie“.

Oświadczenie Warszawskie n*a 
znaczenie trwałe i głębokie. "
dent Gottwald z siłą D̂ krT„pnc;a 
moment mówiąc, że --Konferencja 
Warszawska jest ciężkim ,
dla podżegaczy wojennych 3 
cieli pokoju i oznacza rown°” U  
nie wzmocnienie światowego 
nokoju i demokracji. NI GD 
NIE UDA SIĘ NIKOMU ZGO ,
WAC KRAJOM SŁOWIAŃSKA
I LUDOWO DEMOKRATYCZNYM
NOWEGO MONACHIUM . __ I



Słr. 2

Depesza
do Prezydenta RP

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
•trzymał następującą depeszę:

.Prezydent Rzeczypospolitej, 
Belweder, Warszawa.

Członkowie i duchowni Kościoła 
Metody styczne go w Polsce zebrani „a 
konferencji dorocznej w Warszawie, 
przesyłają Panu Prezydentowi wyrazu 
obywatelskiego przywiązania oraz ży­
czenia błogosławieństwa Bożego dla 
Rządu i Kraju.

Prezydium Konferencji Doroczne i”.
------- 0O0-------

G Ł O S

Przed upływem terminu rozejmu w Palestynie

FEDERACYJNE” F IU T  8EM0TÏE ODRZUCONE
nadotte w* sprawie utworzenia w Pa 
lestynie konfederacji żydowsko-arab_ 
skiej. Odpowiedź rządu żydowskiego 
została wręczona rozjemcy ONZ we 
wtorek rano.

TEL AVIV, 6. 7. (PAP). Jak Dodaje 
AFP z Palestyny, żadna oficjalna de­
klaracja w sprawie propozycji Ber- 
nadotte'a ze strony rządu żydowskie­
go nie została jeszcze ogłoszoną, rnimo 
to jednak kola polityczne państwa ży 
dowskiego uważają, że propozycja 

-*•••• j Bernadotte‘a w sprawie przedłużenia 
Na Uniwersytecie Warszawskim od  ̂rozejmu na jeden lub dwa tygodnie, 

była się promocja doktorska 21 m a-jm'mo ze jest sprzeczna z in te re r-m i 
gistrów prawa i filozofii. | żydowskimi, zostanie przyjęta. Jako

Tytuł doktora praw otrzymał m. in. warur>ek wysuwa się ścisłe' dotrzym y 
dyrektor Biura Sejmowego tow. Ka- wani,e rozejmu przez Arabów, w ten 
zimierz Biskupski za pracę pt. Rady si>osób ^ydzi pragną wykazać światu

J?
TEL AVIV, 6. 7. (PAP). Rada pań-1 dłużenie rozejmu. wygasającego w pią 

stwa Izrael 27 głosami przy 4 wstrzy- tek. 9 lipca. Bernadotte ‘ prooonuje 
mujących się odrzuciła po 3 i pół go-j Radzie, aby zwróciła się z apeiem w 
dzinnej naradzie propozycje hr. Ber- tym duchu do Arabów i Żydów

Piernacie doktorskie
na Uniwersytecie Warszawskim

ARABOWIE NARUSZYLI ROZEJM 
W PALESTYNIE

LONDYN. 6. 7. (PAP). Donoszą z
Teł Avivu, że w opublikowanym tam 
oficjalnym komunikacie żydowskim 
podano do wiadomości o naruszeniu 
przez oddziały arabskie rozejmu w Pa 
lestynie. W nocy na wtorek Arabowie

rawę we wschodniej części Galilei.
Równocześnie potwierdzono wcześ­

niejsze doniesienia o ostrzeliwaniu 
przez 3 godziny pozycji żydowskich 
na górze Syjon i Ramatrahel w Je­
rozolimie.
TEL AVIV, 6.7. (PAP). Rząd państwa 

Izrael opublikował komunikat, w któ­
rym stwierdza, że oddziały . arabskie 
zaatakowały osiedle żydowskie Kfar 
Darom, położone w południowej Pa­
lestynie. Atak został odparty, jednak­
że osiedle jest w, dalszym, ciągu o-

Ameryka izoluje Austrię od Europy Wschodniej
„Latający kontroler“ przybył do W iednia

Narodowe jako organa administracji 
lokalnej.

Na uroczyste promocje przybył m. 
in. wicemarszałek Sejmu tow" St 
Szwalbe.

------- oOo------- •

Noty państw zachodnich
w sprawie Berlina

LONDYN, 6.7 (PAP). Podano do wia 
domości, że w dniu 6 lipca rządy

ku Radzieckiego trzy noty w sprawie 
Berlina.

Wszystkie trzy noty posiadają po 
dobną treść.

--------oOo------- .

„Rovnost"
pozdrawia polskie morze

swoją dobrą wolę j udowodnić kfo 
jest agresorem w walce toczącej się 
w Palestynie. J *

LONDYN. 6. 7. (PAP). Jak donoszą 
z Damaszku, minister spraw wewnątrz 
nych Syrii Momsen Barazi po powro­
cie z Kairu oświadczył, że członko- 
Wl® komitetu politycznego Ligi A- 
rabskiej wykazują całkowitą zgod- 
skie' P°^‘̂ C'IW w kwestii palestyń-

Barazi dał niedwuznacznie do zro­
zumienia, że Arabowie nie zgodzą się 

—*.— ,n.a Przedłużenie rozejmu i podejmą
Wieikiej Brytanii, Stanów Zjednoczo- ia •]? zbrojną, zmierzającą do likwi- 
nych i Francji skierowały do Zwia?- . c-b Państwa żydowskiego w Pale-
tri»  T? r ł ~r ‘ c \ : r^-rr ̂  i m , . .  r S i y  H IG.

Wobec odrzucenia zarówno przez 
Zydow, jak i Arabów koncepcji u- 
rworzenia w Palestynie państwa fe­
deracyjnego, działalność hr. Berna­
dotte zmierza obecnie do przedłuże­
nia terminu rozejmu, który upływa 
dnia 9 bm. Obie strony mają do śro­
dy udzielić odpowiedzi czy zgadzają 
się na przedłużenie rozejmu. W liście 
do ministra soraw zagranicznych pań- 

Czechosłowackie pismo „Rovnost" 1 stwa Izrael Shertoka, hr. Bernadotte 
poświęciło z okazji obchodzonego w - zaznaczył. że jeśli którakolwiek ze 
Polsce Święta Morza całą stronę ostat i p,Ton odrzuci jego obecną propozy­

cję. zostanie zwołane prawdopodob­
nie posiedzenie Rady Bezpieczeństwa,

- , , , ; u s i c u ic  j e s j  w , u a i s z y m  Clą
akowali kolonię żydowską Sej- strzeliwane przez nieprzyjaciela.

„Opieka“ angielska nad Tanganiką
pogłębiła ciężki stan ekonomiczny kraju

niego numeru naszemu morzu, szereg 
artykułów w języku polskim utrzy-

celem rozpatrzenia wytworzonejmanych w serdecznym tonę omawia feIenl . - , 
znaczenie polskiego morza i ieer. rrOi tuaci1 1 Podjęcia odpowiedniei akcji.
w utrwaleniu przyjaźni polśko cze- L  NOWY JORX- 6' T (PAP)' Berna* choslowackiel ! dotte przesłał do Rady Bezpieezeń-

jur , Istwa depeszę, w której prosi o pod-
OJr:ćba Svrovallemy tuta  ̂ artyfcuły: 5ęcle śr°dków umożliwiających prze- wir.cjia o>ro\ aiK’t nacz red. Rov- i —  ________  ___
nosti" pt. „Moje serce -  wasze ser­
ce“, w którym autor wyraża radość 
narodu czechosłowackiego z powodu 
umożliwienia mu dostępu do morza 
przez bratni naród polski, Otiokara 
Franek* „Polskie morte1 otwartą ”bfa 
mą na świat!“:— podkreślający zna- 
czenie polskiego Wybrzeża dla ‘rozwo­
ju życia obydwu bratnich narodów, Ja 
rosława Benesza „Dar nad darami“, 
J. v. Pîevy „Spełnione marzenie“ — 
oraz wiersze Jarosława Vrchlicky‘ego 
„Morze" i Frabtiska Haiasa Fala" 

------- oOo------- .

S F IO  w e g e tu je
na ruinach

PARYŻ. 6.7. (PAP). -  Prasa fran - 
cuska zamieszcza liczne komentarze, 
poświęcone wynikom kongresu SFIo' 

„Franc Tireur" w artykule pt. „Dra 
mat SFIO" pisze: „Kongres zajmował 
się raczej sprawami dotyczącymi utrzy 
mania się na powierzchni na krótką 
metę niż pracami na skalę historyczną. 
SFIO posiada oblicze anemiczne i zwię 
dłe. Przywódcy SFIO wegetują na ru­
inach swej partii“. ^

„Humanité" podkreśla, że rezolucje 
SFIO nie uwzględniają interesów Frań 
cji, lecz — imperializmu amerykańskie 
go.

NOWY JORK 6.7 (PAP). — Rada 
Powiernicza przy ONZ zapoznała się 
ha ostatnich obradach z sprawozda­
niem na rok 1947 rządu angielskiego, 
sprawującego opiekę nad terytorium 
Tanganiki.

Większość członków Rady Powierni 
czej starała się, mimo sprzeciwu de­
legacji radzieckiej i państw demokra­
cji ludowej, nałożyć tłumik na dy­
skusją i usiłowała obrady w sprawie 
Tanganiki odizolować od opinii pu­
blicznej.

Delegaci ZSRR, Liberii i Polski wy 
stąpili jeszcze w 1948 r. przeciw umo 
wie x> opiece nad Tanganiką; sprzecz 
nej z zasadami statutu ONZ,’ dającej 
władzom powierniczym możność go­
spodarczego i politycznego podoorzad 
kowania isobie terytorium podopiecz­
nego. Mimo że Anglia oświadczyła, że 
będzie przestrzegać odrębności gospo 
de.rczej i politycznej Tanganiki, to 
jak wynika z oświadczenia Burnsa, 
delegata Wielkiej Brytanii, złożonego 
w czasie, ostatnich obrad Rady, 
Anglia ma zamiar utworzenia unii 
administracyjnej między Tanganiką a 
scsiedniki zachodnio - afrykańskimi 
koloniami- brytyjskimi. Unia ta pod 
nazwą najwyższej komisji wschodnio- 
airykanskiej jest niczym innym, jak 
fermą władzy kolonialnej Anriii 

Amerykański delegat, nie sprzeci­
wiając się w zasadzie temu planowi 
angielskiemu, oświadczył, że należy 
tę sprawę poddać dyskusji na Radzie 
Powierniczej. Burns jednak nie zgo- 
oził się na postawienie tej sprawy 
przed forum Rady. Delegat Meksyku

wyraził obawę, że jest to przygotowa­
nie do zamiany tery torium. podopiecz 
nego w kolonię.

W czasie dyskusji gubernator Tan­
ganiki nie mógł ukryć, że , na tery­
torium przez■ niego administrowanym 
panują straszne kolonialne stosunki, 
że bezceremonialnie sprawują tam 
rządy władze angielskie, że wobec tu 
bylców stosuje się znacznie częściej 
publiczną chłostę, niż więzienie, 
gdyż waruriki więzienne są znacznie 
lepsze niż życie tubylców na wolnoś­
ci i taka kara mijałaby się z celem.

Robotników afrykańskich żyjących 
w straszliwej nędzy, zarabiających 8 
szylingów miesięcznie, rozpędza się 
przy pomocy policji, jeśli usiłują straj 
kować.

„Rok opieki" Wielkiej Brytanii w 
Tanganice nie tylko nie przyniósł 
zmiany na lepsze pod względem przy­
gotowania krąju do otrzymania su­
werenności, ale pogłębił jeszcze bar­
dziej ciężki stan ekonomiczny i kul­
turalny Tanganiki.

WIEDEŃ, 6.7. (PAP). — Oficjalny 
dziennik austriacki „Wiener Zeitung" 
opublikował notę austriackiego mini­
stra spraw zagrancznych Grubera do 
posła amerykańskiego w Wiedniu — 
Erhadta.

Na podstawie tej noty rząd austriac 
ki zobowiązał się do udzielenia w sto­
sunkach handlowych terenom okupo 
wanym przez wojska amerykańskie 
klauzuli najwyższego uprzywilejowa­
nia Przywileje handlowe mają objąć 
zachodnie Niemcy, Japonię i południo 
wą Koreę.

W kołach politycznych wyraża się 
opinię, źe powyższy krok rządu au­
striackiego, uczyniony pod naciskiem 
Stanów Zjedn. oznacza, że rząd 
USA wbrew proklamowanej w swo­
im czasie polityce zupełnego gospodar 
czego i politycznego' oderwania Au­
strii od Niemiec, obecnie zmusił rząd 
austriacki do udzielenia zachodnim 
Niemcom tych samych przywilejów i 
uzgodnień w handlu zagranicznym, 
jakie posiadają Stany Zjednoczone. W 
ten sposób Ameryka pragnę związać 
Austrię gospodarczo z Niemcami oraz 
utrudnić nawiązanie ściślejszych sto­
sunków handlowych pomiędzy Austrią 
a państwami Europy wschodn ej.

Podkreślić należy, że w myśl noty 
ministra Grubera te same przywileje 
handlowe mają objąć obszar wolnego 
miasta Triestu. Oznacza to, że rząd

niu tego terytorium mimo, że Organ! 
zacja Narodów Zjednoczonych nie na­

dała mu takich upoważnień.
KONFERENCJA HARRIMANA 

W WIEDNIU
WIEDEŃ, 6.7. (PAP). — Na tonferen

cji prasowej w Weaniu „wę/tlrujący 
ambasador“ planu Marshalla — Har- 
riman potwierdził wiadomość o wyzna 
czeniu nadzwyczajnej misji amerykań 
skiej, która będzie kontrolować wyko­
nanie zobowiązań przez rząd au­
striacki.

Harriman podkręcił konieczność
zwiększenia wymiany towarowej po­
między Austrią a Niemcami zachodni­
mi.

Harriman wraz z podsekretarzem Sta 
nu dla spraw wojskowych gem. Drape- 
rem przeprowadzili konferencję z wi­
cekanclerzem austriackim Schaerfem- 

------- oOo-------

! KR ONncJTl politycznâ

PRZYJĘCIA V PREMIERA
Dnia 6 bm. Premier Józef Cyran­

kiewicz przyjął w Prezydium Rady 
“ i»™. iu, ¿c iz^u Ministrów posła nadzwyczajnego i mi

Stanów Zjednoczonych przypisuje ,*o- nistra pełnomocnego RP. w Argenty- 
bie prawo zawierania układów w imię nie, Stefana Szumowskiego.

Kryzys, bezrobocie i strajki
paraliżują życie gospodarcze Włoch

RZYM, 6.7 (PAP). — Strajk włoskich 
robotników przemysłu naftowego trwa 
już 7 dzień, grożąc sparaliżowaniem 
komunikacji lotniczej i samochodowej 
Niemal wszystkie tankowce, jakie przy 
były w ostatnich dniach do portów 
włoskich, nie mogły wyładować ropy

Prez. Goiiwald
na Zlocie Sokolim w Pradze

Inflacja i „nieoIcreśiM® sile“
reformy walutowej w Trzonu

BERLIN, 6.7. (PAP). — Przewodni­
czący socjalistycznej- partii ludowej 
Niemiec Max Reimann złożył o.świaa 
ozonie w sprawie odrębnej reformy wa 
lutowej w Niemczech Zachodnich. W 
oświadczeniu swym, jak podaje agen 
cja ADN, stwierdził on, że reforma ta 
nie zmniejszyła ilości pieniądza będą 
cego w obiegu, gdyż zostało wypusz - 
czon\ch 11 miliardów nowych marek, 
podczas gdy normalnie w Zachodnich 
Niemczech powinno być' 4 miliardy 
marek. Spowoduje to — podkreśla Rei- 
mann — nową inflację i ostre walki 
klasowe.

W dalszym ciągu Reimann zazna -

czyi, że wiCika. ilość nowych, marek 
które władze oifupacyjne wNferfifeżećh 
Zachodnich zarezerwowały dla siebie,
rozeszła s;i> na różne bliżej nieckre- , l u a u a t
sione cele. A tymczasem zakłady pra- | Gottwald, członkowie rządu z premie

PRAGA, 6.7. (PAP). — W niedzielę 
przed południem stolica Czechosło­
wacji była widownią wspaniałej ma­
nifestacji, zorganizowanej w ramach 
XI Ogóinoslowiańskiego Zlotu Soko­
łów w Pradze. Na głównych ulicach 
miasta uformował się kilkusettysięcz- 
ny pochód Sokołów czechosłowackich, 
radzieckich, polskich, bułgarskich i ju 
gosłowiańskich oraz organizacji soko­
lich^ 7. innych paKżtw, • któi-y przy 
dźwiękach 250 orkiestr prżerhaszero- 

' wal w -defiladzie 'prżez Rynek Stare­
go  Mlśsta1,'gSzie umieszczona była ho 
norowa trybuna. Na trybunie zajęli 
miejsca: prezydent republiki Klement

cy ni? mają dosyć pieniędzy, ażebv wv 
płacić pobory robotnikom. Nie mniej 
fatalnym skutkiem reformy będzie 
brak towarów, których bieżąca produk 
cja będzie zbyt niska dla zaspokojenia 
potrzeb ludności.

Dlatego też, powiedział Reimann, 
władze okupacyjne w przeddzień re - 
formy walutowej zmosły ustawę o nor 
mpwamu penych towarów oraz sztyw 
nych cen.

rem Zapotocky‘m na czele, przedsta' 
wiciele praskiego korpusu dyploma­
tycznego, delegacje zagraniczne — 
wojskowe i cywilne — oraz przedsta-

Uczestnicy pochodu, który trwał od 
wczesnych godzin rannych aż do pópo 
ludniowych, wznosili okrzyki na 
cześć najwybitniejszych przedstawicie 
li państw słowiańskich oraz na cześć 
sohdarności słowiańskiej.

W dowód wdzięczności
PRAGA 6.7, (PAP). — Miesz 

k a ń c y  P r a g i  w y s ł a l i  A r r i ń i
Radzieckiej na znak wdzięcz­
ności za wyzwolenie Czecho­
słowacji -spod okupacji nie­
mieckiej szereg podarków:

m. in. rzeźbę z brązu, przedstawiającą 
partyzanta czeskiego w bratnim uścis 
ku z żołnierzem radz>ckim.

Rzeźba ta została wykonana przez 
czeskiego rzeźbiarza prof. Pokornego.— „¡o/, uiicuiw- acssiego rzezDiarza prof. Pokornego 

w.ciels życia politycznego i kultural- Podarki będą umieszczone w Muzeum 
nego Czechosłowacji. 1 Armii Radzieckiej w Moskwie.

Obrady plenum Żarz. O f io g g o  Górników
W siedzibie Centralnego Ośrodka 

Kulturalno - Oświatowego Zw. Zaw 
Górników zrzeszającego 270 tys. człon 
ków, odbyło się plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku, w któ­
rym brali również udział działacze 
związkowi z głównych ośrodków gór­
niczych w Polsce.

Nowy podział pracy w KCZZ

MOSKWA, 6.7. (PAP). — W zakła­
dach hutniczych w Zaporożu zakoń- 

■p. . czono budowę nowego wielkiego pie-
ina zykonczeme obrad plenum Zarżą ! ca, który stanowi przełom w dotych- J Glownpi/1 C77n ________I ____, __ , , , , , . J, .

Rekordowe tempo budowy
wielkiego pieca w Z S R R

Na posiedzeniu Sekretariatu Komi- 
,sji Centralnej Związków Zawodo­
wych, na wniosek przewodniczącego

w w a& G JZ h
□  MOSKWA. Z Moskwy udała się 

do rejonu Morza Kaspijskiego
wielka radziecka ekspedycja nauko­
wa licząca ponad 30 osób. Zadaniem 
ekspedycji jest zbadanie możliwości 
gospodarczego wykorzystania i roz­
woju tego rejonu oraz opracowanie 
atłasu geograficznego.
□  LONDYN. Wr Buenos Aires ofi­

cjalnie podano do wiadomości, że
prezydent Peron omawiał z posłem 
czechosłowackim sprawę argentyń- 
sko-czechosłowTackiej umowy handlo­
wej. Poseł czechosłowacki wkrótce 
wyjechać ma do kraju celem poinfor­
mowania swego rządu o wyniku na­
rad.
□  NOWY JORK. W czasie „Święta 

Niepodległości*, obchodzonego w
USA w dniu 4 bm., zginęło 475 osób, 
w tym 265 w wypadkach samochodo­
wych. 153 osoby utonęły.
□  LONDYN. Z Buenos Aires dono­

szą, że wkrótce podpisana ma byt
tam umowa handlowa między Finlan­
dią a Argentyną. W ramach tej umo­
wy Argentyna udzieli Finlandii po­
życzki W wysokości 18 milionów pp. 
setów na zakup towarów argentyń-i 
akich.

tow. Witaszewskiego uchwalono nastę 
PUjący nowy podział pracy wśród u- 
rzędujących członków Prezydium: 

Ogólny nadzór, Wydział Finansowy 
i Biuro Kontroli objął przewodniczą­
cy KCZZ tow. Kazimierz Witaszewski 
i sekretarz generalny KCZZ tow! 
Adam Kuryłowicz, Wiceprzewod­
niczący KCZZ tow. Józef Szczęś­
niak kieruje działami: Fundu­
szem Wczasów Pracowniczych. Zwiąż 
kową Radą Kultury Fizycznej i Spor­
tu i Wydziałem Personalnym. Dział 
Organizacyjny, Dział Łączności Mię­
dzynarodowej i Dział Prasowy podle­
ga sekretarzowi KCZZ tow. Bolesławo

du Głównego CZZG przyjęło szereg 
doniosłych uchwał natury organizacyj 
nej i politycznej.

Uchwała Plenum wyraża uznanie 
dla uchwał Warszawskiej Konferencji 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
ośmiu państw.

Zebrani na plenarnym posiedzeniu 
Zarządu Głównego CZZG wyrazili 
protest przeciw uchwaiom konferen­
cji londyńskiej, .które zmierzają do 
odbudowy imperialistycznych Niemiec 
Zachcdnicn oraz przeciwko wystąpie­
niu Papieża,

czasowej praktyce budowlanej podoto 
nych obiektów. Piec ten został wznie­
siony w ciągu 3 i pół miesiąca.

To rekordowe tempo osiągnięte zo­
stało dzięki całkowitej mechanizacji 
wszystkich robót, a przede wszystkim 
dzięki zastosowaniu po raz pierwszy 
systemu elektrycznego spawania sta­
lowego kadłuba pieca według meto­
dy uczonego radzieckiego Patona. 
Całkowite wyeliminowanie nitów 
pozwoliło wielokrotnie przyśpieszyć 
prace montażowe.

Nowy wielki piec przewyższa do­
tychczasowe pod względem sprawnoś­
ci technicznej i wytrzymałości.., Jest

on przystosowany do działania pod wy 
sokim ciśnieniem i całkowicie zauto­
matyzowany. 125 precyzyjnych Przy­
borów automatycznie reguluje tempe 
raturę i działalność inńych mechaniz

i benzyny, ponieważ doki były całko­
wicie opuszczone przez robotników.

Strajk robotników tej gałęzi prze­
mysłu jest jednym z serii strajków, ja 
kie ogarnęły ostatnio Włochy. Na znak 
protestu przeciwko niedostatecznym 
placom włoska Generalna Konfedera­
cja Pracy zarządziła południowe straj 
ki demonstracyjne w bieżącym tygod- 
dniu. We wtorek przerwali pracę ro­
botnicy przemysłu chemicznego, w śro 
dę będą strajkować robotnicy przemy 
słu elektrycznego, w czwartek — hut­
nicy itd.

----- —oOo-----—

Polska wybrana do Rady
Międsynar. Org. Pracy
SAN FRANCISCO, 6.7. (PAP). Pol­

ska wybrana została ponownie do Ra­
dy Administracyjnej Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy. Rada składa się 
z 16-tu członków, w tym — 8 stałych 
i 8 wybieranych na okres taraech lat

Dalsze echa rezolucji
Biura Inform acyjnego
PARYŻ, 6.7. (PAP). Z Hagi dono­

szą, że sekretarz generalny holender­
skiej partii komunistycznej, Paul de 
Gróot, wygłosił przemówienie, w któ­
rym potępił przywódców komunisty« 
nej partii Jugosławii. Mówca zazna­
czył, że przywódcy komun:'stycznej 
partii Jugosławii występuje przeciwko 
międzynarodowej solidarności bojowni 
ków o socjalizm.

X
RZYM, 6.7. (PAP). Z Triestu dono­

szą, że w organie antyfaszystowskiej 
Unii włosko -  jugosłowiańskiej W 
Trieście — „Progresso", pojawił się ar­
tykuł wstępny, zawierający pełną apro 
batę rezolucji Biura Informacyjnegom ów  Isrfnk, -1—1-. ........... . . .  I x<jłu iu cji r a u rs  m io rm acyjn ego

naoliwia a r a ^ n ’1  USUWa ZUZ® ’ w *Prawie jugosłowiańskiej partii ko.naonwia aparaturę itd. | munist.ycznej.

Demokracja fińska
utrzymała swe pozycje

MOSKWA, 6.7. (PAP). — Roz­
głośnia moskiewska ogłosiła ko­
mentarz do wyników wyborów 
w Finlandii. Komentarz riwier - 
dza, że reakcyjna prasa zagraniczna 
zapowiadała, iż wybory do parlamen*

Eisenhower nie chce być prezydentem USA
Sytuacja gospodarcza ludncści amerykańskiej pogarsza sio

NOWY JORK, 6.7. ~ ------ '  . . . . . . . . .  “
Dwight Eisenhower, przemawiając z

_ .  , . - i okazji otwarcia letnich kursów na
vi Gebertowi, zas Dział Cgolno - Ad j un:wersytecie Columbia, ponowił swe

WydZi3i K°b,i0Cy i W? oświadczenie z 23 stycznia br. że nie
KCZZ t o !  • se^ ,f tar20wl > Przyjmie nominacji na piastowanieKCZZ tow Henryków: Jędrze.iew- jakiegokolwiek urzędu publicznego 
skiemu. Dział Ekonomiczny i Biuro I , P S
Prawne zachował sekretarz KCZZ i Oświadczenie swe gen. Eisenhower 
tow. Józef Kofman. Dział Kulturalno- j ‘zł°żył w chwili gdy kampania na »rzecz 
Oświatowy i Szkolenia Kadr Zwlązko ! wysunięcia jego,, kandydatury na pre­

zydenta USA z ramienia partii de­
mokratycznej przybrała formę zorga­
nizowanej akcji, zwiększając poważ­
nie możliwość klęski Trumana na 
rozpoczynającej się 12 bm. w Fila­
delfii konwencji partii demokratycz­
nej.

Niemniej jednak zwolennicy gen. 
Eisenhowera nie tracą jeszcze nadziei, 
że w ostańiiej chwili uda im się prze­
konać j konieczności przyjęcia no-' 
minacjj. Tego rodzaju oświadczenie 
złożył przewodniczący, „komitetu wy­
boru Eisenhowera na prezydenta" 
Józef Nachman, który stwierdził, że 
organizacja wierzy nadal, iż generał 
„ugnie się przed wolą narodu". W

wych objął sekretarz KCZZ tow. Ste 
fan Matuszewski.

------- oOo------- -

Nowy sekretarz
włoskiej partii socjalistycznej
RZYM, 6.7 (PAP). — Nowe kierow­

nictwo włoskiej partii socjalistycznej 
po długich debatach wybrało na sta­
nowisko sekretarza partii b. redakto­
ra naczelnego dziennika „Semper A- 
vanti“, Alberto Jacometti.

Jacometti uchodzi za zwolennika 
współpracy z komunistami.

(PAP). Generał i skich, jak podkreśla agencja Reutera, 
„ odmowa gen. Eisenhowera nie wzmoc­

niła pozycji Trumana.
INFLACJA W USA

NOWY JORK, 6.7. (PAP). Inflacja 
w USA jest przyczyną stałego pogar­
szania się sytuacji gospodarczej lud­
ności o najniższym, dochodzie — 
stwierdza agencja Federated Press na 
podstawie ogłoszonych ostatnio przez 
Federal Reserve Board danych.

Jak wynika z tych danych 39 proc. 
rodzin amerykańskich uważa.swą sy­
tuację gospodarczą w roku bieżącym 
za gorszą od sytuacji w roku ubieg­
łym. Podczas gdy udział w dochodzie 
narodowym 10 proc. rodzin o naj­
wyższym dochodzie zwiększył się w 
ciągu ostatnich dwóch lat z 29 do 33 
proc., to dochód 50 proc, rodzin ame­
rykańskich, należących do najnłż 
szych grup dochodowych, zmiejszył 
śię w roku bieżącym o 1 proc. w po­
równaniu z rokiem 1945.

Federated Press oblicza, że spadek 
realnej wartości płac w USA w ciągu 

j ostatnich trzech lat wyniósł 16 proc.
każdym razie w kolach amerykań- Agencja zwraca uwagę na ogólną ten-

dencję wyzbywania się oszczędność1 
celem utrzymania dawniejszej stopy 
życiowej, pomimo wzrostu kosztów 
utrzymania. Świadczyłoby 0 tym — 
zdaniem agencji — sprzedawanie 
przez ludność gorzej uposażoną polis 
ubezpieczeniowych, które w porówna­
niu z rokiem ubiegłym wzrosło o 23 
proc.

PREMIE ZA PROPAGANDĘ 
„PLANU MARSHALLA”

NOWY JORK, 6.7. (PAP). Kilka­
naście dzienników amerykańskich na. 
in. „Chicago Tribune", „Time Maga­
zine", „Life", „New York Herald Tri­
bune” i „Saturday Evening Post", 
podjęło w Waszyngtonie starania ce­
lem uzyskania z funduszów planu Mar 
shalla zwrotu należności, posiadanych 
w walucie europejskiej z tytułu sprze 
dąży w Europie ich wydawnictw.

Jak wiadomo, Ustawa o planie Mar­
shalla przewiduje na ten cel sumę 10 
milionów dolarów. W czasie debat 
nad tym punktem ustaw w Kongre­
sie podkreślano, że Chodzi tu ó wy 
nagrodzenie dla wydawnictw, które

tu fińskiego przyniosą w wyniku dru 
zgocący cios dla partii komunistycz­
n i  i całego obozu demokratycznego w 
Finlandii. Podsycane przez ząciekłą 
antydemokratyczną i antykomunistycz 
ną kampanię prawicy fińskiej przepo­
wiednie jednakże nie ziściły się.

Pomimo utraty kilku mandatów 
Związek Demokratyczny Narodu Fiń­
skiego utrzymał swe pozycje i wyka­
zał, że stanowi poważną siłę W życiu 
politycznym kraju.

Wybory przyniosły pewne wzmoc­
nienie grup reakcyjnych, a wśród no- 
wowybranych posłów znajduje się 
wielu polityków znanych z prohitie- 
rowskiej przeszłości i sympatii faszy­
stowskiej. Fakt ten wymaga od de­
mokratycznego obozu fińskiego wzmóc 
hienia wśród Szeregów, ćelefh prze­
ciwstawienia się zakusom tamtejszej 
reakcji.

Rewolucja w Peru
LONDYN, 6.7 (PAP). Według donie­

sień Agencji Reutera, w związku z re­
wolucją wybuchłą w Peru, gabinet 
peruwiański ogłosił stan wyjątkowy. 
Doniesienia powyższe nie zostały po­
twierdzone ze strony peruwiańskich 
kół urzędowych.

Z Paryża donosi agencja AFP, o cał­
kowitym opanowaniu sytuacji przez 
rząd peruwiański. Wobec odmowy po­
zostałych jednostek wojskowych przy- 
lączenra się do puczu, easięg ruchu 
rewolucyjnego ograniczył się jedynie 
do okręgu jeziora Titieacs. Na czele 
rewolucjonistów stoi kapitan Alfonso 
Llosa, cieszący się podobno dużym

najgłośniej popierały' plan M arsh^. m łc ^ z S  ZWiaSZCZ“ ^
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KAŻDY MOŻE MIEĆ SWÓJ WŁASNY DOM
Sprzedaż mienia nierolniczego na Wybrzeżu

lłf-1 J ̂  n  f. w nl«.' • _Ostatnio na terenie woj. gdańskie' 
go rozpoczęły prace właściwe komisje 
osadnictwa nierolniczego, których za­
daniem będzie przeprowadzenie- sprze 
dąży oszacowanych ok. 40.000 obiek 
tów. W  skład każdej komisji wchodzą 
prezydent miasta, lub starosta po­
wiatowy, delegaci Rad Narodowych, 
związków zawodowych, Związku O- 
sadnictwa Wojskowego, instytucji kre 
dytowej i powiatowego oddziału 
PUR. Poza tym w skład komisji, z 
głosem doradczym, wchodzi delegat 
Gminnej Rady Narodowej, Pow. Zw. 
Gminnych Spółdzielni, OUL i samo­
rządu gospodarczego.

PIERWSZE POWIATY
Komisje czynią przygotowania do 

sprzedania pierwszych obiektów mie­
nia nierolniczego w Gdańsku, Kwidzy 

r niu, Lęborku i Sztumie już w  ciągu 
przyszłego tygodnia.

Zainteresowanie tą akcją wzrasta 
w społeczeństwie z dnia na dzień. U- 
widacznia się to w liczbie napływają­
cych wniosków. Szczególnie duży ich 
napływ zauważono przed 22 czerw­
ca.

Pierwsze obiekty na terenie woj. 
gdańskiego przekazane zostaną lu­
dziom pracy, którzy otrzymali zniżki 
w wysokości dziewiętnastu dwudzie­
stych wartości szacunkowej obiektu. 
Ponadto już w tych pierwszych sprze 
dażach będą stosowane tzw. odlicze­

nia w  stosunku do zdemobilizowanych 
żołnierzy, inwalidów wojennych, któ­
rzy brali udział w walkach o Polskę 
Ludową, wdów i sierot itp.

Odliczenia te wynoszą 50% war­
tości szacunkowej mienia, jednakże 
nie mogą przekraczać sumy półtora 
mil. zł i będą przysługiwały niezależ­
nie od ulgi, stosowanej tytułem wyko­
nywania pracy najemnej.

15.673 NIERUCHOMOŚCI 
W  W ojew. Dzienniku Urzędo­

wym ogłoszono już do sprzedaży 
2.573 nieruchomości. D o końca 
września br. będzie ich ogłoszo­
nych 10.600, przy czym na Gdańsk 
przewiduje się ogłoszenie 2.500 nie­

ruchomości, a w Sopocie — 1.800.
W  wypadku składania wniosku na 

kupno domu pierwszeństwo zakupu 
przysługuje zawsze jego użytkowniko­
wi, następnie repatriantom. W  stosun 
ku do tych ostatnich nie może stać na 
przeszkodzie fakt, że złożyli oni już 
wcześniej wniosek o zarachowanie.

O sprzedaży obiektu decyduje Ko 
misja Uwłaszczeniowa, która na 7 dni 
przed posiedzeniem będzie wywiesza­
ła wykazy mienia, będącego tematem 
jej rozważań, z podaniem ostatecznej 
daty przyjmowania wniosków.
POTRZEBNE ZAŚW IADCZENIE

Dla uzyskania zniżki, przysługują 
cej dla świata pracy, konieczne jest

»Żywa gazeta«
w Tczewie

„Żywa Gazeta“ „Głosu Wybrze­
ża“ wystawi rewię 10 bm. o godz. 
20 w sali gimnazjum w Tczewie. 
W programie: monologi, skecze, tań 
ce, śpiewy i satyry.

Przednówek nie będzie ciężki

Pomoc d l a  rolników
fest już  zorgan izow ana
-ie* __

m n

T e a tr  M iejski „W ybrzeże“  — G dynia — 
godz. 20- ta  „W esele“ W yspiańskiego, w 
insc . Iw o G alla.

T ea tr  K am era ln y  „W ybrzeże“  — Sopot— 
godz. 20-ta „W ieczór h u m o ru “ Leona W yr- 
Wlcz».

•/' K I N A  «
Gdynia — „Warszawa** — B itw a o szyny.
G dvnia —

św iętach .
G dynia — „A tlan tic“  —-5~‘’rje.

.G oplana“ — A w an tu ra  w  za-

M onsieur La

-  „F a la “ C zarodziejskie ziar-

— „P ro m ień “ — Dusze czarnych. 
Ł »»Bałtyk“  — U p rogu  tajem nicy .
— „P o lon ia“ — Z ielona D olina.
V „A ktualności“  — P rogram  N r 10. 
f* „P o lon ia“ — P an i M iniw er.
} — „B a jk a“  — K ulisy  w ielk iej

;Z — „C apito l“  — R oksana, 7 księ-

— „Ś w iatow id“  — G asnący P ło­

w o  — „Ś w it“  •— § ta te k  pu łapka.
„M ew a“ — Pirogow .
— „K aszub“ — B łyskaw ica, 

syna — „B a łty k “  — B iały k ieł
— „W isła“  — kino n ieczynne, 
rd — „P o lon ia“ — K rążow nik

-i- „ f r e g a ta “  — O sta tn ia  noc.
— „P olon ia“  — Stalow e serca .
Td — „ B a łty k “ — Płom ień  Nowe*

''a n u . .
¡inek — „W olność“  — A dm irał Na 

lin  —  „p o lo n ia“  — U rw is Ga

Polskie Zakłady Zbożowe otrzyma- 
ły polecenie rozprowadzenia wśród 
najbardziej potrzebujących rolników 
pewnej ilości przetworów zbożowych 
(mąki, otrąb).

Prawo ubiegania się o przydział mą 
ki i otrąb mają rolnicy, których gos­
podarstwa nie przekraczają 10 ha. W 
wyjątkowych wypadkach granica ta 
może być przesunięta, o czym jednak 
decydować będą gminne i powiatowe 
zarządy Zw. Samop. Chłopskiej.

Przednówkowa pomoc dla rolnictwa 
realizowana będzie na następujących 
warunkach:

Każdy potrzebujący rolnik może o- 
trzymać jednorazowo na rodzinę 70 
kg mąki żytniej 80% i 1 7  kg’ otrąb 
żytnich. W wyjątkowych wypadkach 
(uzasadnionych opinią gminnych i po 
wiatowych zarządów ZSCh) ilość ta 
może być podwójna, jeżeli rolnik znaj 
duje się w specjalnie trudnych warun 
kach.

W zamian, za przetwory rolnik zo 
bowiązuje się dostarczyć od 1 listopa­
da do 31 grudnia br. — 100 -względnie 
200 kg żyta. Za otrzymane przetwory 
nie pobiera się żadnej należności .-.ani 
też dodatkowych opłat, tak samo za 
zboże również nie będzie wypłacana 
równowartość w gotówce.

Wydawanie mąki i otrąb rozpoczę­
ło się 30 czerwca br. i zostanie zakoń­
czone-15 lipea br. Umowa realizowana 
jest na następujących zasadach:

Powiatowe zarządy Zw. Sam. Chł. 
wystawiają do najbliższego młyna pi­
semne polecenie wydania towaru. Roi 
nik, zgłaszający się do Zarządu Pow. 
ZSCh powinien posiadać odpowiednie 
zaświadczenie Zarządu Gminnego 
ZSCh.

Pow. Zarząd ZSCh sporządza zobo­
wiązanie dłużne, które musi być pod 
pisane przez odbiorcę towaru. Rolnik 
zobowiązuje się do zwrotu ziarna ży­
ta w oznaczonym terminie.

I zaświadczenie Powiatowej Rady 
Zw. Zaw. w powiatach, a w  Gdańsku 
-  OKZZ.

Zaświadczenie ma stwierdzać, że u- 
biegający się o kupno jest pracowni­
kiem najemnym i że praca jego sta­
nowi jedyne źródło utrzymania. Za­
świadczenia takie mają znaczenie do­
kumentu, uprawniającego do uzyska­
nia ulg.

Dla pracowników administracji 
państwowej, samorządu oraz osób peł 
niących służbę publiczną na terenie 
Ziem Odzyskanych zaświadczenia wy 
stawia pracodawca.

Bliższych informacji o sprzedaży 
udzielają Referaty Osiedleńcze przy 
starostwach powiatowych i Zarzą­
dach M iast. W  interesie użytkow­
ników obiektów, podlegających 
sprzedaży, leży niezwlekanie ze skła 
daniem wniosków, gdyż jeśli je za­
kupi ktoś inny, może to pociągnąć 
za sobą groźbę opuszczenia mie­
szkania na korzyść nowego właści­
ciela. ( n r )

fiT ü rü kc î lip t.
SZKOŁA - POMNIK POLSKI 
LUDOWEJ W KARTUZACH

3 bm. w Żukowie, 
pow. kartuski, przystą­
piono do budowy szkoły 
pomnika Polski Ludo­
wej. W uroczystościach 
wzięli udział przedstawi 
ciele władz ze staro­
stą powiatowym na cze­
le oraz licznie przybyła 

miejscowa ludność.
W tym samym dniu w Żukowie zo­

stał otwarty Dom Ludowy, w którym 
po uroczystej akademii odbyły się w 
ten sam dzień występy miejscowych 
artystów.

NOWA PLACÓWKA BANKOWA
W Gdańsku rozpoczął ostatnio prace 

oddział Banku Handlowego SA w 
Warszawie. Kierownikiem oddziału 
jest ob. Lewiński.

3-DNIOWE PRACE 
DLA ODBUDOWY KRAJU

Ostatnio w Gdańsku podobnie jak w 
całej Polsce, rozpoczęły się tzw. trzy- 
dniówki młodzieżowe. Przystąpiono do 
wykonywania robót ziemnych pod bu­
dynek szkoły - pomnika w Oliwie 
oraz do prac archeologicznych, prowa 
dzonych przez przedstawiciela Min 
Kultury i Sztuki,

PRZEDSTAWIENIE BALETOWE
DLA WOJSKA I PRACUJĄCYCH
10 bm. w świetlicy Stoczni Gdań­

skiej _ odbędzie się o godz. 17 przed­
stawienie dla wojska i świata pracy,

w którym wezmą udział: szkoła bale­
towa H. Nowowiejskiej, chór oraz or­
kiestra stoczniowa.

Wstęp bezpłatny za kartami, przy­
dzielonymi przez zakłady pracy.

MŁODZIEŻ Z FABRYK I SZKÓŁ 
WYJEŻDŻA DO BRYGAD „SP

8 bm, młodzież szkolna i pracująca 
w fabrykach gdańskich wstępuje ao 
hufców „Służby Polsce“ do 2 turnu­
su brygad młodzieżowych. _

Uroczyste pożegnanie odjeżdżają­
cych odbędzie się na Dworcu Gdań­
skim.

NOWE WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY

Członkowie Zw. Zaw.
Rob. i Prac. Przem. Bud. 
przygotowując się do 
wprowadzenia w szero­
kim zakresie współza­
wodnictwa pracy przy 
wykonywaniu robót bu­
dowlanych. W tym ca­
lu została zorganizowa­
na Komisja Współzawodnictwa.

W związku' z tym w dniu 13 bm. W 
świetlicy Związku przy Al. Rokossow 
skiego 45 odbędzie się konferencja 
przedstawicieli firm, Rad Z ak ład o ­
wych i delegatów z terenu G dańska, 
Gdyni i Sopotu. W obradach wezmą 
również udział przedstawiciele Pan. 
Przedsiębiorstw Budowlanych i Zrze­
szenia Prywatnych Przedsiębiorstw 
Budowlanych przy Izbie P rzem y sło ­
wo - Handlowej w Gdyni. 0®

Nowe zadania przemysłu m e scobego
b m . rr>7-nrvr»7!p7n <51 Ttr r i / i  o w n i... _____ • _ • , _ - i7 bm. rozpoczęła się w Gdańsku 

2-dniowa konferencja Dyrekcji Prze­
mysłu Miejscowego woj. szczecińskie­
go i olsztyńskiego. Biorą w niej u- 
dział: wicedyr. Departamentu Piano

„Mors" i „Speret" pracują razem
ażeby dobrze wykorzystać odpadki rybne

Celem stworzenia jednej gospodar­
czo silnej placówki spółdzielczej, mo­
gącej wykorzystać dotychczas marnu­
jące sdę odpadki rybne, połączyły aję 
ostatnio dwie spółdzielnie pracy — 
„Mors“, która zajmowała się wykorzy 
stywaniem odpadków rybnych i „Spe­
ret".

Do zakresu działania nowej placów­
ki należeć będzie w pdlerwszym rzę­
dzie garbowanie skór rybich, sulfono­
wanie tranu, wyrób klejów, żelatyny 
itd. Poza tym Spółdzielnia będzie wy 
twarzała galanterię skórzaną.

Zreorganizowana spółdzielnia „Spe­
ret", mieszcząca się w Oliwie oraz jej 
oddział w Gdyni, prowadzi już produk 
cję I sprzedaż wyrobów galanteryj­
nych, jak: buty, paski, guziki itp.

Z chwilą uzyskania większego obiek 
tu fabrycznego, Spółdzielnia przystąpi 
do wytwórczości na większą skalę,

W ten sposób wszelkie niewykorzy­
stywane dotychczas odpadki rybne 
znajdą zastosowanie i będą racjonalnie 
wyko^ystene, • U '¿'SJiUi*,., <k)

S k o ń c z y ł się rok szkolny 
é§:ií¡ uszniów otrzymało mątwy i dyplomy

; S taw  — „T ęcza“  — W Im ię życia, 
yn - Z dró j — „W olność“ — O stat-

B ajka" w e W rzeszczu od dnia 
przesuwa godziny seansów . Po- 
m sów : 16.30, 19, 21.30.

'M  ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
In ia 8 l ip c a  1948 r . ,  fa la  1079 m .

D ziennik po ranny . 7.20 Fel- 
!e,nt,  P.0 ,y ieścl J- D ąbrow skiego. . la ta  , 14 odcinek powieści rr 
go. 12.04 D ziennik południc^ 
tw ory  fo rtep ianow e. 13.00 K on 

, .„ ila rn y . 14.30 P rzeg ląd  w ydarzeń  
40 A ktualia  — lok. 14.50 W ędrów ki m u l 
ężne. la.20 In fo rm acje  m iejscow e. 15.30 

iew am y p iosenk i“ , au d y c ja  m uzyczna 
dzieci. 16.00 D ziennik popołudniow y. 

10 „N a sw ojską n u tę “ . 17.45 Z życia
p-hniki. 18.05 To w arto  przeczytać. 18.10
,*a każdego coś m iłego. 20.00 D ziennik 

./leczorny . 21.00 K oncert rozryw kow y. 
21.40 „N ajszczęśliw szy człow iek na ziem i“— 
słuchow isko w edług opow iadania A. Mal- 
tza. 22.20 D aw na m uzyka. 23.00 O statnie 
Wiadomości.

d y ż u r y  a p t e k
od 3 do 10 lipca b. r .

G dynia — A pteka pod G ryfem .
Orłowo — A pteka N adm orska, ul. O rłow ­

ska 66.
W rzeszcz — A pteka C en tra lna , G ru n ­

waldzka 156.
G dańsk — A pteka pod Słońcem , G arn ­

carska 6 .
Sopot — A pteka pod O rłem .

—o OO-
W A 2N IEJSZE TELEFONY*

Pogotowie: G dańsk — Wrzeszcz — Oliwa. 
O dynia — 22-23
Straż pożarna: G dańsk 31-334, 31-338,

’Oansk - O runia 313-36.
£»w y Port 42-222 
°°P 0 t El 1-00 
" « v n la  22-22

W»?’3 48-°Bwrzeszcz 41-332, 41-333, 42-204

G-DANSKU znajduje się 10 śred­
nich pubi. szkół zawodowych, w 

których 68 wykładowców kształci około 
2.000 młodzieży. W szkole gospodar­
czej  ̂w Brzeźnie odbyła się uroczy­
stość rozdania świadectw pierwszym 
gdańskim absolwentom tych szkół. 
W uroczystości wzięła udział niemal 
wszystka ucząca się młodzież, zgrupo 
wana na olbrzymiej sali gimnastycz­
nej, przedstawiciele Kuratorium, Iz­
by Rzemieślniczej, Stoczni, Kolei i par 
tii politycznych.

Uroczystość zagaił dyrektor szkoły 
gospodarczej ob. Tadeusz Karpiński. 
Naczelnik wydziału szkolnictwa za­
wodowego w kuratorium ob. Wiśniew­
ski w przemówieniu podkreślił history 
ryczny moment zawodowego szkolnic­
twa gdańskiego, które wypuszcza pier­
wszych po wojnie absolwentów z dy­
plomami czeladniczymi.
{3 WIADECTWA ukończenia szkoły 
^  wręczył nacz. Wiśniewski 190 ucz­

niom. Szkoła metalowa Nr. 1. w Gdań­
sku dała w tym roku 56 absolwentów, 
metalowa ZSP — 15, elektryczna 55, 
odzieżowa — 21, handlowa — 32, za­
wodowa Nr 2 — 11.

W imieniu młodzieży przemówił ab 
soiwent szkoły metalowej ob. Cieślak, 
składając na ręce prezydium zebra­
nych przez absolwentów 6.000 zł., prze 
znacznonych na TBS.

Młodzież wysłała telegram do Mini­
stra Oświaty ob. Skrzeszewskiego, w 
którym przyrzeka trzymać czujną 
straż nad Bałtykiem. W części nieo­
ficjalnej zespoły artystyczne szkół za­
wodowych wykonały wiele interesu­
jących tańców i inscenizacji.
W SZKOLE PRACY SPOŁECZNEJ 

TUR-u
y y  Śró d  wielu uczelni w Gdańsku 

znajduje się również Szkoła 
Pracy Społecznej TUR-u, która przy­
gotowuje pracowników społecznych 
do pracy w organizacjach młodzie­
żowych, oświatowych, w związkach 
zawodowych i spółdzielczości, dając 
działaczom robotniczym wykształce- 

w zakresie licealnym oraz roz­
szerzając i pogłębiając ich wyrobie­
nie społeczne.

Uczniowie przez trzy lata nauki prze 
rabiają 6 semestrów.

W szkole tej odbyło się uroczyste 
rozdanie świadectw. Poprzedzając uro 
czystość mgr. Szulczyk złożył spra­
wozdanie z działalności uczelni. Ze

eTlSśr°ódSinicI 137 uczniów. J tutu 1 czytelnia rozporządzająca 60
szych°klas prom0wano do wyż-1 czasopismami. Zapisy do tartytutu 
r , bfidi» przyjmowane z dniem 16-go

TOSUNKOWO duża ilość uczących | września. (M).
Sie. którzv nip. *>n*vU MATURYSCI ELBLĄGA. 'się, którzy nie złożyli egzaminów 

spowodowana jest tym, że większość 
słuchaczy, którymi przeważnie są robot 
nicy stoczniowi, fabryczni i portowi, 
pracuje zarobkowo, wykorzystując na 
naukę chwile wolne od pracy zawodo­
wej.

Połączenie nauki i pracy nie jest ła­
twym zadaniem. Szkoła przeżywa po­
ważne trudności, które są wynikiem 
braku własnego pomieszczenia, pomo­
cy naukowych i dostatecznej liczby 
nauczycieli.

PIERWSZY ROK PRACY 
INSTYTUTU FRANCUSKIEGO

T) IERWSZY rok istnienia oddziału 
gdańskiego Inst. Francuskiego zo­

stał zakończony egzaminami, które z 
wynikiem dodatnim złożyło 40 słucha­
czy.

Z początkiem października rozpocz­
nie się nowy kurs języka francuskie­
go, historii i literatury, poprzedzony 
egzaminem wstępnym, który umożli­
wi skompletowanie grup nauczania 
według umowy słuchaczy.

W okresie wakacyjnym będzie czyn 
na w dalszym ciągu biblioteka insty-

W gimnazjum i Liceum Ogólno­
kształcącym w Elblągu odbyło się uro 
czyste zakończenie roku szkolnego, po 
łączone z wręczeniem świadectw doj­
rzałości.

Matury otrzymali: X Balcerek, J. 
Bednarek, K. Bodakiewicz, M. Do­
broń, J. Dzienis, B. Pyszczuk, W. Su- 
dak, Z. Głowacki], Z. Jarmakowsłd, G. 
Jasińska, J. Juniewicz, W. Kamiński, 
A. Kazuba, E. Kossakowski, A. Łoty- 
szonok, M. Mazur, I. Milewska, B. 
Pniewski, B. Rybicki, T. Sawiełaję, J. 
Sokołowski, I. Stankiewicz, M. Szcze­
paniak, A, Turkiewicz, E. Boboła, H. 
K uraszkiewicz, I. Łukowski, G. Mi­
chalska, M. Michalski, R. Miłaszew- 
ska, T. Mościcki, H. Olszewski-, L. Ro- 
de, S. Słupmik, M. Trzeszczkowska, D. 
Pindelska, T. Becker, M. Borkowski, 
T. Chłopicki, H, Dunaj, J. Gawinek, Z. 
Jankowski, Z. Kazimierowski

wania Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu ob. Ze]czak, wicedyr. Dep. Przemy 
słu Miejscowego ob. Staszelis, naczel­
nicy wydziałów obu departamentów, 
dyrektorzy naczelni, techniczni 1 ad­
ministracyjno - handlowi poszczegól­
nych dyrekcji, kierownicy wydziałów 
i kierownicy zakładów pracy.

Poza tym na konferencję przybyli 
przedstawiciele bankowości, władz wo 
jewódzkich, portów, kolei i przemysłu 
kluczowego.

Konferencję zagaił dyr. przemysłu 
miejscowego w Gdańsku tow. Ilukie- 
wicz, podkreślając znaczenie zjazdu, 
którego zadaniem jest bezpośrednie 
zetknięcie się władz ministerialnych z 
kierownictwem zakładów pracy, zapo­
znanie się z ich rozwojem i ustalenie 
wytycznych pracy, które umożliwią 
dalszą pracę fabryk przemysłu miej­
scowego w województwach przymor­
skich.

Wicedyr. Depart. Planowania ob. 
Zelczak mówił o nierównomiernym 
rozwoju przępij*słu miejscowego w po 
równaniu z przemysłem '‘ kluczowym, 
który przechodzi już w roku przy- 
szłyrń do' szerdkó' ffótttygfóttej tbzbu- 
dowy.

Ta nierównomierność jest wynikiem 
braku profilu produkcji w fabrykach 
DPM, które zachowuj-ą stałe charak­
ter usługowy, utrudniający systema­
tyczne planowanie, utrzymanie dyscy­
pliny technicznej i rozwinięcie właści­
wej produkcji.

Przemysł miejscowy powinien iść 
po trzech zasadniczych liniach: zaspo­
kojenia lokalnych potrzeb konsumpcyj

nych, lub usługowych, uzupełnienia 
produkcji przemysłu kluczowego i za­
opatrywania go w materiały i półfa­
brykaty potrzebne do dalszej produk­
cji.

Zasadniczym zadaniem tych fabryk 
powinno być wypracowanie własnego 
charakteru produkcyjnego, który Stwo 
rzyłby warunki do uzupełnienia prze­
mysłu kluczowego i zlikwidował do­
tychczas spotykaną szkodliwą konku­
rencję.

Po przemówieniach, poprzedzających 
właściwe obrady, naczelnicy wydzia­
łów poszczególnych dyrekcji i kierów 
nicy fabryk scharakteryzowali działał 
ność zakładów pracy, na -podstawie 
których opracowane zostaną wytyczne 
ich dalszego rozwoju. W drugim dniu 
konferencji uczestnicy Zjazdu zwiedzą 
zakłady pracy, istniejące na terenie 
woj. gdańskiego. (M)

M ięso i obuw ie
otrzymamy na kartki

Od 8 do 10 bm. posiadacze kart żyw 
nościowych I kat. i I kat. „ZG“ dla 
pracowników pocztowych i nauczyciel 
stwa, otrzymają świeże mięso w ilości 
1,4 kg na kupon nr 19.

Cena sprzedażna I kg mięsa wyno­
si zł 5.50. Posiadacze wyżej wymienio 
nych kart żywnościowych winni we 
własnym interesie pobrać mięso w o- 
znaczonym terminie, gdyż później 
żadne reklamacje nie będą uwzględ­
niane.

Wydział przemysłowo - handlowy 
Zarządu Miasta Gdańska podaje do 
wiadomości, że na terenie miasta Gdań 
ska, w terminie do dnia 15 bm. wyda­
je się dodatkowo obuwie na I kwartał 
1948 roku.

Podany termin jest ostateczny i żad­
ne reklamacje z powodu spóźnień uza, Z. Lampasiak, P. Lubieński, L. Ma ne reklaJnacJe z powo 

kowski, M. Maleszko, J. Mroczek, S. J wẑ dniane nie b^ą.
Sidorczuk, E. Wieliger, J. Wielisiej, J. --------°0°
Skibiński, M. Lubawski, W. Pancie- 
rzyńskdi, M. Gawinek.

¥

Trawlery dalekomorskie
zapewnią nam dostawę śledzi

W związku ze zbliżającym się sezo­
nem śledziowym kończą się ostatnie 
przygotowania floty trawlerów dale­
komorskich. Do połowów śledziowych 
przystąpią trzy przedsiębiorstwa, po­
nieważ oprócz „Dalmoru” i „Ławicy” 
będzie łowić w letnim sezonie firma 
„Bałtycka Spółka Okrętowa“. Ta ostat 
nia jest armatorem trawlerów „Poku­
cie" i „Polesie", które do daia 1 lipca 
eksploatowane były przez firmę ^Ła­
wica“.

Na ukończeniu jest remont trawle­
rów „Dalmoru” — „Wega", ..Saturn", 
„Saturnia“, ..Kastoria", „Orion”, 
„Neptun“ i „Neptunia”. Poza tym w 
stoczni gdyńskiej znajdują się w doku 
trawlery ..Jupiter” i „Kastor“, w sto­
czni gdańskiej „Uran", „Urania”, 
„Syriusz“ i ..Merkury”.

,Dalmor“ zarezerwował sobie czte-
. sprawozdania wynika, że w ub roku ry trawlery „Uran”, „Urania". „Kas

tor“ i „Kastoria”, specjalnie do wyła­
dowywania połowów śledziowych w 
szczecińskim oddziale firmy. W poło 
wie bm. wyruszy w ustalonej kolejno 
ści 15 trawlerów.

Trawlery będą wypływały w morze 
po trzy naraz, w odstępach kilkudnio 
wych. Zapewni to regularną i stałą 
dostawę świeżych śledzi na rynek kra 
jowy.

Firma „Ławica” będzie eksploato­
wać w tym roku oprócz własnego tra­
wlera „Ławica” trawlera „Deltra” i 
„Podlasie“. Ponieważ statki te prze­
szły już remonty przedsezonowe. będą 
do chwili rozpoczęcia połowów prze­
woziły z Gdyni do Hull transporty ja 
gód do 60 ton każdy.

Do połowów są już gotowe również 
trawlery „Bałtyckiej Spółki Okręto­
wej” — „Podlasie" i „Pokucie”. (K)

Koncert symfoniczny
Filharmonii Bałtyckiej

W piątek, 9 bm., w sopockiej Ope­
rze Leśnej odbędzie Się w ramach se­
zonu letniego II koncert symfoniczny 
w wykonaniu orkiestry symfonicznej 
Filharmonii Bałtyckiej.

Dyrygować będzie Bohdan Wodicz-
ko, który przygotowuje uwerturę — 
„Sprzedana narzeczona" Smetany oraz 
Czajkowskiego „Romeo i Julia“.

Jako solistka koncertu wystąpi Na­
dzieja Padlewska, znana pianistka z 
Katowic, która z towarzyszeniem or­
kiestry wykona Czajkowskiego — kon­
cert fortepianowy b-moll.

Bilety w cenie 100—300 zł. dla mło­
dzieży i wycieczek szkolnych po 20 zł.

Przedsprzedaż. w biurze Filharmonii 
Bałtyckiej, Sopot, ul. Obr. Westerplat­
te 16 (teł. 51830) w dniu koncertu od 
godz. 16 w kasie Opery Leśnej.

W razie niepogody koncert zostaje 
przełożony na sobotę, dn. 10 bm i od­
będzie się w sali Teatru Wielkiego we 
Wrzeszczu (dawniej „Polonia“), ul. Ro­
kossowskiego 15. żelaznych.

RUCH STATKÓW 
5 bm. do portu gdyńskiego weszło 

11 statków i tyleż wyszło. Do Gdań­
ska weszło 7. a wyszło 5. W porcie 
gdyńskim większość statków tak na 
wejściu jak i na wyjściu była z ła­
dunkami. W Gdańsku na wejściu znaj 
dowały się statki, które przyszły pu­
ste po węgiel.

SPOTKANIE 
POLSKICH STATKÓW 

5 bm. do Gdyni weszło kilka stat­
ków polskich. „Lublin” przywioz z 
Hull 560 ton wełny, „Turnia“ P«y°y 
la ze Szczecina mając 925 ton o ej 
„Lech" przybył z Londynu z J*»“": 
kiem 388 ton drobnicy, wśród k“>r j 
znajdowały się części maszyn 
trycznych, aparaty naukowe, ® 
elektryczne, urządzenia przeł-,Uinnp 
we, instrumenty nawigacyjne 
precyzyjne materiały techniczne,

PORCELANA, SZCZECINA 
I TEKSTYLIA DO ROTTERDAMU 
Z Gdyni wyszedł holendersM statek

,3ryheelle”, który zabrał do 
damu 165̂  tom drobnicy, w tym P01 
lanę, szczecinę, tekstylia itP-

DLA CZECHOSŁOWACJI 
DROBNICA

Kanadyjski statek „Mont 
przybył 6 bm. do Gdyni * ®*°_ :on 
ładunkiem ponad 8.000 ton. 3- 
przeznaczonych jest dla 
ton stanom tranzyt dla C zechosW w a 
c,ii. W ładunku dla nas znajdują 
konserwy, aluminium i siemie 

SAMOCHODY CIĘŻAROWE
Angielski statek „Zćlo"

6 bm. do Gdyni 36 samochodów
ciężarowych (269 ton).

STATKI Z DROBNICA
Angielski statek „Baltavia _ P^5 

wiózł do Gdyni 6 bm. 9 pasażem 
177 ton drobnicy, wśród której ®u 
dowały się materiały dentystyczne, 
maszyny i wełna.

Duński statek >,Lim Fiorden P^y 
wiózł z Kopenhagi 73 jony drobnicy, 
weinę, gumę i żywność.

RUCH STATKÓW W GDYNI 
6 bm. do Gdyni przybyło 7 statków, 

a wyszło 10, z których 6 zabrało wę­
giel, 2 odeszły próżne, a dwa z .adu 
kiem.

WYWOŹ PAPIERU I WYROBÓW 
ŻELAZNYCH

Duński statek „Teddy“ zabrał 6 
bm. z Gdyni 580 ton papieru gazeto­
wego, przeznaczonego dla portu w 
Bremie. Norweski statek ».Majlan 
zabrał do norwegii 460 ton wyrobow
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D U C H  CHURCHILLA
WATYKANIESprawa listu papieża do biskupów 

niemieckich wstrząsnęła do głębi spo 
łeczeństwem polskim. Nie tylko pra­
sâ  zareagowała na. kwestionowanie na 
szych praw do Ziem Odzyskanych, ale 
i organizacje społeczne i instytucje 
naukowe.

w
Prasa kleryjśalna długo milczała. 

Wreszcie czolówe tygodniki klerykai- 
ne; „Tygodnik Powszechny”, a zwiasz I 
cza ..Tygodnik , Warszawski“ podjęły ; 
się obrony. Różnych w tym celu Uż,yi : 
wano chwytowi .poczynając od lingwi 
stycznej żongłerki niemieckim słów- i 
kiem „Heimat”; od nieudolnych wy-j 
Sitków obciążenia odpowiedzialnością

Taki jest w. skrócie arsenał środ­
ków obronnych użytych przez prasę 
Klerykalną. Sprecyzujmy teraz stano­
wisko polskiej c/,nii w tej doniosłej 
sprawie.

Otóż: 1) nie wtrącamy się w etycz­
ne, religijne i tym podobne plany i 
zamiary, jakie Pius XII żywi w sto­
sunku do katolików niemieckich, prze 
siedleńców, czy też całego narodu nie 
«reckiego;

2) uważamy natomiast, że wystąpię
zi wystąpienie papieża... Rządu Pol- nie PaPie¿a w sprawie Z.em Zachod-
skiego, poprzez próby kalumnii (artj 
kuł „Los - von Rem" w „Tygodniku 
Warszawskim’% kończąc wreszcie na 
takich argumentach;

Oto papież; który kocha Polskę, nie 
ma żadnych powodów do kwestiono­
wania naszych granic, lecz jedynie

„poleca pasterskiej trosce Episkopa 
tu niemieckiego duchowe i materia! 
ne potrzeby przesiedleńców”......uj­
muje sprawę nie pod względem po 
litycznym, lecz z punktu widzenia 
etycapego i religijnego“...

(tak pisze w „Tygodniku Warszaw­
skim” p. Lipniacki alias ks. Goździ- 
kięwicz- — „chce na nowo rozdmu­
chać ogień wióry i nadziei w katoli­
kach niemiećkich i od nich rozpocząć 
odnowę” (tak wywodzi w tymże „Ty­
godniku Warszawskim" p. Jerzy 
Braun, mając n i  myśli odnowę naro­
du niemieckiego).

nich jest zagadnieniem w pierwszym 
rzędzie politycznym. Stanowisko zaś 
papieża zmusza nas do stwierdzenia, 
że w tej żywotnej dia nas sprawie 
papież staje po stronie tych, którzy 
POPIERAJĄ NIEMIECKIE ELEMEN 
TY REWIZJONISTYCZNE.

Na uzasadnienie powyższego twier­
dzenia przytoczmy słowa papieża, wy 
głoszone do Kolegium Kardynałów 
dnia 2 ’ czerwca 1948 r. Papież m. in. 
mówił do Kolegium o pracy dla po­
koju i o osławionym kongresie w Ha­
dze, gdzie Stolicę Apostolską repre­
zentował Msgr. Giobbe; cytujemy za 
„Tygodnikiem Warszawskim’1 z 4.VII. 
br. nr 27:

Suche cyf r y
„I.idcya Demokracie“ organ cze­

chosłowackiej partii ludowej, pisze 
w ten sposób o gospodarce polskiej;
„Polski przemysł węglowy oddał kra 

jowi w ciągu 21, dni roboczych maja po 
nad 15 mil. tonlwęgla. Plan wykonał w 
107.3%. Polskig,koleje państwowe mo­
gą poszczycić s;ę tym, że mimo ogro­
mnego spustoszenia, będącego wyni­
kiem okupacji, hitlerowskiej, też prze­
kroczyły plan. Przemysł włókienniczy 
w Polsce wykonał plan w maju w- 
105,6% i przekroczy! produkcję* z r. 
1938 o 28%. Jeżeli chodzi o polski han 
del zagraniczny, to obroty bieżącego 
roku wyrv;osłyT42 miliony dolarów; w 
ubiegłym roku handel zagraniczny 
Polski zamykaj się cyfrą 52 milionów 
dolarów.“ «

„Ponieważ już od trzech lat świat 
trawiony jest jakąś dziwną choro­
bą, a wahając się między pokojem 
a wojną, błąka się po bezdrożach, 
dusze odważne i jasno patrzące szu 
kiją cia.glc nowych dróg. celem zna 
lezienia zbawiennego wyjścia z te­
go położenia.

Dlatego, bez chęci oczywiście mte 
szanta Kościoła w wir interesów 
czysto ziemskich, uznaliśmy za rzecz

stosowną mianować swojego specjał 
nego przedstawiciela na „Kongres 
Europy“, który odbył się niedawno 
w Hadze, a to w tym celu. aby dać 
dowód troski Stolicy Apostolskiej o 
Jedność narodów i do tej jedności 
zachęcić, 1 nie wątpimy, że wszyscy 
Nasi wierni nabiorą przeświadcze­
nia. że Ich miejsce jest zawsze u 
boku tych dusz szlachetnych, które 
torują drogę wzajemnemu porozu­
mieniu i powrotowi szczerego du­
cha pokoju między narodami“.
Któż to są te „dusze odważne i jas 

no patrzące”, te „dusze szlachetne, 
które torują drogę wzajemnemu poro 
zumieniu?“

Wiadomo ogólnie, że kongres w 
Hadze zwołany został z inicjatywy 
Winstona Churchilla, który mu prze­
wodniczył i nadawał ton. Nie warto 
chyba przedstawiać, polskiemu społe­
czeństwu osoby Churchill a, symbolu 
międzynarodowej reakcji i głównego 
podżegacza do nowej wolny. Trzeba 
nstom'ast przypomnieć churchillow- 
skie wystąpienia w sprawie naszych 
Ziem Odzyskanych, bo o nie nam 
przecie chodzi.

W słynnym fultońskim przemówie­
niu w marcu 1946 r. powiedział Chur­
chill, że zachęcono Rząd Polski 

„do dokonania olbrzymich i nie- 
słiuronych wtargnięć do Niemiec 1 
teraz jesteśmy świadkami maso­
wych wydaleń Niemców w stop«'u 
bolesnym i o jakim nigdy się nie 
śniło“.
A nieco wcześniej w sierpniu 1945 

r. w Izbie Gmin:
„Zmuszony jestem powtórzyć mo­

ją własną opinię, że uzgodniona

BUDUIEMV WSPÓLNY DOM
dla Polski tymczasowa granica za­
chodnia ...nie jest dobrą wróżbą dia 
przyszłości Europy...

Sądzę, że popełniono tu omyłkę, 
do której w znacznym stopniu przy 
czynił się Tymczasowy Rząd Pol­
ski, posuwając się daleko poza tc. 
czego wymaga konieczność lub 
słuszność.”
Churchil jest mężem stanu i przy­

wódcą wielkiego stronnictwa, które­
go słowa mają sens polityczny, a me 
etyczny czy religijny. Jeśli zwyce- 
stwo wyborcze wyniesie go znowu na 
fotel prem:era — to niezawodnie bę­
dzie dążył do naprawienia tego, cc 
kiedyś nazwał „cmylką“. Pierwszy 
krok na tej drodze uczynił właśnie, 
organizując kongres haski i zaprasza­
jąc nań przedstawicieli schumache- 
rowskich socjalistów i kaiserowskich 
chrześcijańskich demokratów, otwar­
tych przeciwników Polski i jej gra­
nicy na Odrze i Nlsie, tej grańcy. 
KTÓRA ZDANIEM KONFERENCJI 
WARSZAWSKIEJ JEST GRANICĄ 
NIEZACHWIANĄ, GRANICĄ PO­
KOJU“.

Mamy więc chyba pełne prawe, 
a nawet obowiązek domagać się ja­
snej odpowiedzi od polskiej h'erar- 
chii kościelnej, czy podziela apel pa­
pieża, by wierni skupili się u boku 
odważnej i szlachetnej duszy Win­
stona ChurchilTa, niedwuznacznego 
zwolennika rewizji naszych granic 
zaehodn’eh. protektora Schumache- 
rów i Kaiserów, jawnych naszych 
wrogów.

Mamy też chyba pełne prawo u~ 
znać, że zamieszczenie na czele nu­
meru „Tygodnika Warszawskiego” cy 
towanej wypowiedzi papieża — NIE 
MOZĘ BYC UWAŻANE ZA NEGA­
TYWNĄ NA TO PYTANIE ODPO­
WIEDŹ! W. K.

Na konto Centralnego Komitetu Budowy Wspólnego Domu został» 
przelana z wojewódzkich kont pierwsza rata, wpłacona przez człon­
ków obu Partii z zadeklarowanych sum. Wpłaty te zostały pokwltowa-
ne cegiełkami. Poniżej podajemy 
racje oraz wpłaty poszczególnych

tabelkę, dokładnie ilustrującą dekla- 
województw na dzień 30 czerwca br.
Suma zadeklarowana wpłata

1. woj. Śląsko-Dąbrowskie 188.321.633 zł. 14.611.514 zl.
2. »* Warszawa m. 159.041.616 zl. 16.366.912 zł.
3. Poznańskie 103.195.704 zł. 8.862.537 zł.
4. Wrocławskie 188,599.589 zł. 6.831.886 zł.
5. Łódź m. 97.706.858 zl. 6.743.646 zł.
6. Szczecińskie 94.636.598 zł. 6.457.848 zł.
7. »» Bydgoskie 120.951.605 zl. 5.393.697 Zł.
8. *> Krakowskie 80.788.610 zł. 4.920.122 zł.
9. Warszawskie 59.757.780 zł. 3.464.324 zł.

10. f Łódzkie 51.423.186 zł. 3.381.360 zł.
11. M Gdańskie 72.879.500 zl. 2.584.810 Zł.
12. M Rzeszowskie 28.231.165 zł. 2.450.731 zł.
13. » Kieleckie 54.948.584 zł. 2.242.088 zł.
14. Olsztyńskie 31.082 045 zł. 1.820 097 zł.
15. Lubelskie 32.325 634 zł. 1.063.046 zł.
16. »» Białostockie f 27.951.426 zł. 1.378.022 zł.

Każda rata,na wpłata powinna wynosić 5.9 proc. (jedną osiemnastą) za­
deklarowanej sumy. Jak z powyższego zestawienia wynika poszczególne wo­
jewództwa wpłaciły większy albo mniejszy procent zadeklarowanej kwoty. 
Uwidocznia to poniższa tabela;

Wpłacona suma wy­nosi w stosunku ci o
Przewyższono ( + ) średnią stopę

zadeklarowanej 5,9 proc. lub wplaco no mniej (—i •
1. Warszawa miasto , . 10,3% + 4,4%
2. województwo rzeszowskie . 8,7% + 2,8%
3. „ poznańskie 8,6% + 2,7%
4. „ śląsko - dąbrów. 7,8% + 1,9%
5. „ szczecińskie , . 6,8% + 0,9%
6. Łódź miasto , ,

s + 0,7% 
+ 0.7%7. „ łódzkie

8. „ krakowskie , 6,1% + 0,2%
9. „ olsztyńskie « . 5,9% —

10. „ warszawskie • . 5,8% -  0,1%
11. „ białostockie . • 5,0% -  0,9%
12. „ bydgoskie , , 4.5% -  1,4%
13. „ kieleckie . . 4-1% -  1.8%
14. „ wrocławskie • • 3,1% -  2,2%
15. „ gdańskie . • . 3,5% -  2,4%

-  2,6%16. „ lubelskie . • 3,3%
Jak widzimy, pełnej kwoty nie wpła łostockic i warszawskie. Natomiast

ciły województwa: lubelskie, gdańskie, 
wrocławskie, kieleckie, bydgoskie, bia

W spaniałe sukcesy produkcyjne
górników, hutników i w ł ó k n i a r z y  

P l a n  I - go  p ó ł r o c z a  p r z e k r o c z o n y

„Polska — pisze dalej „Lidova De-
mokracie“ — stod na pierwszym miej­
scu, jeżeli chodzi o eksport węgla w 
Europie. Już w Mika miesięcy po za- 
kończeiłim woifiyi Polsku-- wywoziła te  
ersnfąt 5 SMoflfl* fen «•.#!«; VT !*
Polska eksportowała — 20.000.000 ton 
węgla, a w roku 1948 eksport węgla 
planowany jest na — 25.000.000 ton.

Węgla polskiego potrzebują 22 kraje 
europejskie.“ -

Tyle pisze „Lidova Demokracie“ o 
nas jako o kraju, który dzięki histo­
rycznym zmianom w swei struktu­
rze, zarówno, politycznej, jak i spo­
łecznej, wszedł aa nową drogę — na 
ckojtę, której celem jest jedynie pj- 
ló j i dobro szarego człowieka,“ 

„Lldoya Demokracie“ podała o 
Polsce tylko suche cyfry. Ale cyfry 
jakże wymowne.

J. S. M.

ZAMIESZCZAMY PONIŻEJ DANE O WYKONANIU PÓŁROCZNEGO 
PLANU PRODUKCJI W NAJWAŻNIEJSZYCH GAŁĘZIACH UNARO­
DOWIONEGO PRZEMYSŁU POLSKIEGO — W GÓRNICTWIE WĘ­
GLOWYM, HUTNICTWIE I PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM.

ZWRACA UWAGĘ, ZE WE WSZYSTKICH TRZECH GAŁĘZIACH 
PLAN ZOSTAŁ NIE TYLKO WYKONANY, ALE POWAŻNIE PRZE­
KROCZONY.

PRZEMYSŁ WĘGLOWY PRZEKROCZYŁ PLAN STOSUNKOWO NIE 
ZNACZNIE ALE Z PUBLIKOWANYCH DANYCH WYNIKA, ZE ZO- 
STAŁO TO OSIĄGNIĘTE KOSZTEM DUŻEGO WYSIŁKU I DROGĄ 
BARDZO POWAŻNEGO PODNIESIENIA WYDAJNOŚCI PRACY (O 
3.3 PROC. WIĘCEJ, NIŻ W I PÓŁROCZU 1947 R).

WSPANIAŁE OSIĄGNIĘCIA MA DO ZANOTOWANIA HUTNIC- 
'TWO'“ 'KTÓRE': W • PORÓWNANIU Z PIERWSZYM PÓŁROCZEM UB. 
R WYTOPIŁO O 42 PROC. WIĘCEJ SURÓWKI ŻELAZA. O 29 PROC. 
WIĘCET STALI I ODKUŁO O 27 PROC. WIĘCEJ WYROBÓW WAL­
COWANYCH.

PRZEDWOJENNY POZIOM PRODUKCJI HUTNICZEJ ZOSTAŁ JUŻ 
BARDZO ZNACZNIE PRZEKROCZONY.

OGROMNE ZNACZENIE MA RÓWNIEŻ PRZEWYŻSZENIE PLANU 
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM. GDZIE W PORÓWNANIU Z ANA. 
LOGICZNYM OKRESEM UB. ROKU. ZANOTOWANO RÓWNIEŻ 
OGROMNY PRZYROST PRODUKCJI.

cu rb. produkcja surówki 
poziom ó 30 proc. wyższy od średniej 
produkcji przedwojennej w r. 1938, 
stali surowej o 32 proc., wyrobów 
walcowanych o 17 proc. i koksu o 
70 proc. więcej niż przed wojną.

O 42,5 PROC. WTECE.T WYROBÓW 
BAWEŁNIANYCH

osiągnęła osiągnięty został 
dzięki wydatnemu

100 TYS. TON STALI 
PONAD PLAN

Na dzień 30 czerwca rb., hutnictwo 
żelazne wykonało w całości półrocz­
ny plan produkcyjny na rok bieżący,

osiągając w szeregu działów wytwór­
czości znaczne nadwyżki.

W podstawowych działach produk-

Marki, funty -  czy dolary
Samochody Volkswagen są budo­

wane w angielskiej strefie okupa­
cyjnej w Niemczech.

Ogromne fabryki, zbudowane 
według najnowszych planów j za­
sad przed samym wybuchem woj­
ny — nie zostały zupełnie uszkodzo­
ne ani w tak licznych bombardo­
waniach. ani w czasie działań wo­
jennych. Mimo reklamy, że przemysł 
niemiecki był przez bombardowania 
amerykańsko - angielskie zniszczo­
ny lub unieruchomimy — fabryki 
Velkswagcnów bez żadnych trudno­
ści pracowały przez całą wojnę, ro­
biąc samochody wojskowe — bo nie 
byiy bombardowane. A natychmiast 
po wkroczeniu aliantów — a kon­
kretnie Anglików — przystąpiły do 
pracy na rzecz armii angielskiej.

W ten sposób samochód Volkswa­
gen, reklamowany przez Hitlera 
jako wóz popularny, który miał do­
trzeć do każdej niemieckiej rodzi­
ny — stal się po w ojnie podstawo­
wym samochodem armii angielskiej 
i urzędników angielskich w Niem­
czech. Na szosach strefy angielskiej 
nie ma innych samochodów osobo­
wych, tylko Voíksavageny. Powoli 
wojska 1 urzędy francuskie przeszły 
na te samochody — 1 coraz więcej 
dostają ich niemieckie urzędy i Nicm 
cy — w cenie 8.000 starych marek 
za sztukę.

Jedna z oficjalnych misji polskich 
w tej strefie, odczuwająca brak sa­
mochodów, zwróciła się do Angli­
ków. o sprzedaż samochodu Volks­
wagen.

I tu zaczęły się perypetie. Przede 
wszystkim zażądano nie 8.000 RM, 
a 220 funtów angielskich. Różnica 
kolosalna w rzeczywistej sile kup­
na. Ale gdy nasza Misja zgodziła się 
na 220 funtów i wyłożyła gotówkę w 
funtach, wtedy okazało słę. że An­
glicy nie mają prawa sprzedawa­
nia produkcji, prowadzonej pod ich 
własną kontrolą, w ich własnej stre-

fie i dla potrzeb ich własnej stre­
fy — w funtach angielskich, a jedy­
nie w dolarach amerykańskich i to 
płatnych nie przelewem, a gotów­
ką — i ca więcej, dolary te muszą 
być wpłacone do tzw. agencji im­
portowe - eksportowej, zarządzanej 
przez Amerykanów.

Ten prosty przykład mówi sam za 
siebie i to mówi więcej, niż na pierw 
szy rzut oka się zdaje.

Otóż Anglicy na terytorium przez 
siebej administrowanym nie mają 
na tyle praw, aby uznać swą własną 
walutę funtową za dostatecznie pew­
ną i dostatecznie odpowiednią do 
prowadzenia handlu.

Dalej. Anglicy na terenie przez 
siebie administrowanym nie mają 
mogą przedsięwziąć żadnego kreku, 
nawte sprzedaży jednego auta spo­
śród tysięcy wyprodukowanych pod 
ich kontrolą, bez wiedzy i zgody 
Amerykanów.

A w końcu — widać jasno, że to, 
co się nazywa kontrola angielską 
nad Niemcami, jest tylko formą kon­
troli amerykańskiej, w której An­
glicy grają rolę podrzędną i ściśle 
drugoplanowo - pomocniczą.

Ostatecznie, że tak jest. to wiado­
mo już dawno — ale ten przykład 
z Yolkswagenem mówi więcej —

cji wykonano pian w sposób nastę- procentach): 
pu.iący: koks — 105 proc., surówka —
103 proc., stal surowa — 112 proc. 
i wyroby walcowane łącznie z rura- 

‘mi bez szwu — 115 proc.
I Okres ubiegłego półrocza charakte­
ryzuje w hutnictwie żelaznym po­
ważny wzrost produkcji, która w po­
równaniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego wzrosła o 43 proc. w 
dziale surówki, 29 proc. w dziale sta- 

| II surowej, 2? proc. w wyrobach wal­
cowanych i 3 proc. w koksie.

Państwowy przemysł włókienniczy 
wykonał na dzień 30 czerwca rb. pół­
roczny plan produkcji w 111 proc. 
według wartości w cenach niezmien­
nych. 100-proeentowe wykonanie pla­
nu I półrocza, jak wiadomo, nastąpi­
ło jeszcze w dn. 11 czerwca rb.

W porównaniu z I półroczem 1947 
roku nastąnił wzrost produkcji o 
23,7 proc., w tym największy w prze­
myśle bawełnianym, o 42.5 proc., i w 
przemyśle wełnianym o 28,5 proc.

Wykonanie planu w poszczególnych 
branżach przemysłu włókienniczego 
przedstawia się jak następuje (war­
tość produkcji I półrocza rb. w mi­
lionach złotych według cen 1937 roku 
1 wykonanie planu państwowego w

miliona zł
bawełniany 341,2 103,5%
wełniany 238,7 116.0%
włókien łyk. 92.1 121,5%
jedw.„galant. 98 4 114.07J
dzlewiarsk. 73 5 106.0%
konfekcyjny 95.9 115,5%
włók. sztucz. 60,8 112,5%

. Łączną produkcja całego przemysłu 
włókienniczego wynosiła 1.031 milio­
nów złotych przedwojennych, wobec 

Tonaż wyprodukowanych surowców soo milionów w I półroczu ub. r.
1 wyrobów hutniczych przetwórczych ( te pm m yai włókienniczy
osiągnął menotowaną dotychczas wy-enoiowaną uoiyonczds wr  zawdzięcza przede wszystkim szyb- 
. o,\.o>ć  ̂ ^ aP wanyc^ ifipmo r n z w n ío w i współzawodnictwa458.689 ton koksu, koksownie hutni­
cze wytworzyły 483.326 ton, w surów­
ce wyprodukowano 548.891 ton. wo­
bec 532.730 ton przewidzianych pla­
nem, w stali surowej 926.172 tony w 
stosunku do planowanych 829.480 ton,

kiemu rozwojowi 
pracy . i ruchowi wielowarsztatow- 
ców. który ogarnął wszystkie branże 
produkcji włókienniczej.

Opierając Sie na tych czynnikach, 
przemysł włókienniczy dąży do wy-

walcownie zaś wyprodukowały 643.205 konania całorocznego planu P r o d u k ­
ten wvroböw podczas gdy plan prze- CR przed terminem początku grudnia

rb.widywał 561.182.
! Wyniki te osiągnięte zostały przede 
wszystkim, dzięki wspaniałemu roz­
wojowi ruchu'współzawodnictwa pra­
cy wśród hutników.

Podniecono również

WIELKI WZROST WYDAJNOŚCI 
PRACY GÓRNIKÓW

Centralny Zarząd Przemysłu Węglo-

przede wszystkim 
podniesieniu wy-

dajności pracy. Najlepsze rezultaty 
w tej dziedzinie osiągnęło Zjednocze­
nie Dolnośląskie, które w porówna­
niu z rokiem ubiegłym podniosło wy­
dajność o 15,2 proc., Zjednoczenie Dą­
browskie uzyskało wzrost wydajności
0 13,3 proc., Bytomskie o 12,9 proc.
1 Katowickie o 10,7 proc.

W ciągu I półroę/.ą rb... załadowa­
no ogółem 24.955.788 ton węgla, wy­
konując plan w 105,8 proc. Najwięk­
sze przekroczenie planu załadowania 
osiągnęło Zjednoczenie Dolnośląskie.

przekroczyły województwa: Warsza­
wa - miasto, rzeszowskie, poznańskie, 
śląsko - dąbrowskie i in. Na pierw­
szym miejscu jest Warszawa - miasto, 
która wpłaciła prawie dwa razy więk­
szy procent, niż wynosi przeciętna.

Ze zbiórki pierwszomajowej wpły­
nęło 33.111.833 zł. z wpłat instytucji 
oraz innych osób prawnych 55.112.317 
złotych.

Ogólna suma, jaka wpłynęła do dnia 
30 czerwca br. wynosi 176.144.490 zł.

Cyfry powyższe posiadają niezwy­
kle ważką wymowę, świadczą bowiem 
najlepiej o tym, jak głębokie jest dą­
żenie szerokich rzesz pracujących do 
zjednoczenia klasy robotniczej, jak 
bliskie jest sercu każdego robotnika, 
chłopa i inteligenta dzieło budowy 
Wspólnego Domu — widomego symbo 
Iu jedności.

Przekroczona stopa procentowa w 
wielu województwach, to ofiarna wpła 
ta podwójnych nieraz rat przez setki 
tysięcy górników, hutników, włóknia­
rzy, chłopów, inteligencji pracującej 
na Fundusz Budowy Wspólnego Domu 
to wielomilionowa armia obrońców 
jedności ruchu robotniczego i zdoby­
czy demokracji.

KONGRES STRACONYCH ILUZJI

znacznym wego w Katowicach ogłosił szczegó

Kongres doroczny SFIO, francu­
skiej partii socjalistycznej, miał złą 
prasę. Jednym z powodów tego był 
niewątpliwie fakt, że po raz pierwszy 
w historii tej partii kongres SFIO od­
był się przy drzwiach zamkniętych, 
z wykluczeniem dziennikarzy i obser­
watorów. Już ten fakt sam świadczył 
wyraźnie, te kierownicy socjalistycz­
nej partii francuskiej mają nieczyste 
sumienie i że na kongresie odezwą się 
głosy niezbyt dla kierownictwa przy­
jemne.

Kongres zakończył się bez więk­
szych niespodzianek. Półoficjalny Mon 
de najlepiej może oddal nastroje pa­
nujące na sali pisząc: „Kronika kon­
gresów socjalistycznych... jest ponie­
kąd historią straconych iluzji...“. Zai­
ste, bilans SFIO świadczy niedwu­
znacznie o tym, że wszelkie iluzje na 
temat tej partii zanikły całkowicie. 
Jak wynika ze sprawozdania organi­
zacyjnego. SFIO straciła blisko 
100.000 członków od końca wojny. 
Na obecnym kongresie liczono za­
ledwie ok. 190.000 legitymacji człon­
kowskich. To samo sprawozdanie 
podkreśla tragiczną sytuację finanso­
wą centralnego organu partii Populai­
re, redagowanego przez Leona Bluma.

stopniu wydajność urządzeń w po- jowe zestawienie wyników pracy ko- Tak więc SFIO coraz bardziej traci

mówi o tym, że Anglia przechodzi 
do roli statysty, wysuwanego umie­
jętnie czy nieumiejętnie przez reży­
sera i aktora amerykańskiego na 
scenę europejską — dla odegrania 
pewnej roli niesamodzielnej a mia­
nowicie firmowanie pracy z której 
zysk osiągnie Ameryka.

Gdy się patrzy na posunięcia ame­
rykańskie w Europie i na świeełe. 
to debrze będzie przypomnieć sobie 
ten Vołkswagen — produkcji nie­
mieckiej, wykonywany pod kontro­
lą angielską, zysk z którego idzie do 
Ameryki.

TADEUSZ WAT

szczególnych hutach, poprzez ich roz- palń polskich w pierwszym półroczu 
budowę i racjonalne wykorzystanie rb.
oraz przeprowadzone inwestycje. W Spośród 10 Zjednoczeń Węglowych, i 
produkcji surówki dużą. rolę odegrało ^toce w fvm okresie wydobyły ogó- 
np. usprawnienie i pełne wykorzy- ,em 33.361.758 ton węffla. produkując! 
stanie zdolności produkcyjnej naj- 1.064.888 ton ponad plan. najwyższej 
większego w Polsce pieca hutniczego prZG;croczenie planu osiągnęło Da. 

hucie „Kościuszko“ i browskie Zjednoczenie w Sosnowcu,
Produkcja stali surowej wzrosła m. Wykonując 108.3 proc. planu (3.908.186 | 

in. dzięki uruchomieniu nowych p:e-
ców marienowskich w hucie „Zawier- ' ,  . , .
cie“ oraz w hucie „Batory“ w Cho- Dalsze ,m,e-!sca lnza1ftęłyJ  Ru^ kle rzowie Zjednoczenie — 106,6 proc. planu,

W ubiegłym półroczu uruchomiono Bytomskie -  106.2 proc.. Dolnoślą- 
również walcownie średnią w hucie ?k*  ~  104'* pr0C' 1 Chorzowskle ~  
„Bankowej“ w Dąbrowie Górniczej,104,4 Proc- Planu.
oraz walcownie uniwersalne w hucie1 Przeciętna wydajność dzienna na 
„Ostrowiec“ i hucie „Łabędy“. . jednego robotnika wyniosła w I pól
' Wysiłek hutników i personelu tech- roczu rb. średnio 1.198 kg, czyli o 

nieśnego pozwolił na podniesienie 8,5 proc. więcej, niż w pierwszym 
produkcji do poziomu znacznie prze- półroczu roku ubiegłego. Pod wzglę- 
kraczającego wytwórczość przedwojen dem wydajności przoduje Zjednocze­
n i  jnie Chorzowskie — 1.405 kg, drugie

W grudniu ub. roku hutnictwo że- miejsce zajmuje Zjednoczenie Kato- 
lazne złożyło pierwszy meldunek o wickie — 1.361 kg. trzecie —r Rudz- 
osiągnięciu produkcji przedwojennej kie — 1.351 kg. 
w wyrobach walcowanych. W czerw-1 Wzrost produkcji w roku bieżącym

na znaczeniu jako poważna politycz­
na siła Francji.

Miarą kryzysu wewnątrz - partyj­
nego jest zresztą nie tyle fakt utraty 
wpływów, ile dość duże rozbieżności, 
których wyrazem było aż 5 rezolucji 
zgłoszonych do sprawozdania ogól­
nego. Samo sprawozdanie ogólne do­
tychczasowego sekretarza generalne­
go, Guy Molleta, przyjęte zostało ok, 
2.150 głosami przeciwko ok. 1.950, 
czyli nieznaczną większością. Rezolu­
cja grupy lewicowej, „Vigilantes”, 
domagającej się jednolitego frontu z 
partią komunistyczną skupiła ok. 950

«4

przed MRP w sprawie subsydiów dla 
szkół religijnych, kapitulację w spra­
wie polityki plac i cen itd. Nie obe­
szło się również bez krytyki polityki 
zagranicznej partii, szczególnie jej 
gwałtownie antyradzieckiej propa­
gandy.

Jak jednak było do przewidzenia, 
wszystkie te krytyki nie odniosły żad­
nego skutku. Ogromna, przeważająca 
większość elementów postępowych 
dawno już opuściła SFIO, pozostała 
tylko mała grupa zwolenników jedno­
ści robotniczej, która jeszcze w szere­
gach partii prowadzi bój o jednolity 
front, solidaryzując się z grupą „So­
cjalistów Jednościowych“.

Ster władzy w tej skrajnie reak­
cyjnej obecnie partii, która utraciła 
całą niemal dawną swą bizę wśród 
klasy robotniczej — spoczywa pew­
nie w rękach kliki Bluma. Nowowy- 
brane kierownictwo partii składa się 
właśnie z blumowców, m. in. z najbar­
dziej prawicowych elementów w , par­
tii. Z tych właśnie czynników wy­
wodzą Się ci „socjaliści", którzy nie­
dawno oficjalnie opuścili SFIO (np. 
dr Allessandri i in.) i przeszli do par­
tii de Gaulle‘a. Do sympatyków tego 
ostatniego zalicza się Andre Philip, 
dawny minister .obecnie członek ke 
mitetu centralnego. Do najbardzihitle- 
reakcyjnych marshallowców Franc;8* ^ '

na­
się

głosów, a więc blisko 20 proc. ogółu
delegatów.

Liczne też były na forum kongresu 
ostre krytyki pod adresem kierowni­
ctwa partii za zaprzepaszczenie do­
tychczasowego programu, kapitulację

zalicza się inny członek nowego kie*, 
rowr.ictwa. Oreste Rosenfeld i szereg
innych.

„Kongres strąconych iluzji" nic nie 
zmienił, pomimo sensacyjnych tytu­
łów o „możliwości upadku rządu 
Schumana" itd. Pokazał tylko raz 
jeszcze całkowitą słabość jednego z 
partnerów „trzeciej siły" i całkowite 
podporządkowanie jej interesom ame­
rykańskim. Pokazał tylko raz jeszcze, 
że droga do demokracji we Francji 
prowadzi nie przez kierownictwo 
SFIO, ale przez sojusz partii komu­
nistycznej, lewicy socjalistycznej, 
związków zawodowych i wszystkich 
republikańskich, niepodległościowych 
sił.
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Stocznia, rybacka w Gdyni. Remont kutróur.

Polska Marynarka Wojenna na straży pracy i pokoju
O R P  » C Z A J K A «  W  P O G O N I

Poranek wstawał słonecznie uro- j 
czy i rumiany. W niedalekich ry- 
baekich wioskach koguty obwieszcza | 
ty świtanie. 5-ta rano. Dokoła roz

za  m i n a m i
taczała się'cisza. Nawet zwykle ha-i ^ ą  się w różne strony wielkiego pla część załogi niezatrudniona przy
lasujące pórtowe krany pracowały.,,£u-: na stfzelhice.,
bezgłośnie, jakby nie chcąc zamącićs warsztatów. jeszcze infii do 
uroku chwili.

inni do 
stoczni

remontować1 swe bojowe jednostki. 
Część , zaś, zręcznie skacząc : na po- 

Nagle jak intruz wdarł Się W ciszę jjjład małych śmigłych trawlerów, 
metaliczny głos trąbki.; To stojący ¡płynie trałować przybrzeżne wody, 
na środku placu ćwiczebnego w ko- by wydobyć z ich głębi założone- zdra 
szarach Marynarki Wojennej trębaczjdżiećkb przez Niemców miny, które 
wzywał do rozpoczęcia dnia. Wscho- | jeszcze dziś zagrażają statkom żeglu- 
dzące złociste słońce załamywało, się j gj handlowej.
błyszczącymi refleksami metalu. Nie; „ .
upłynęło 10 minut, a pusty dotych-!, . ,to . p ła tw a  Na „Czajce,
czas płac zaczął się ożywiać. Z nowo-;k/ f a d“!S test okrętem komandor- 
czesnvch budynków koszarowych wy- iskim się bezgłośnie Na
sypują się granatowo ubrani zgrabni i >™ych zresztą tak samo. Na morzu 
chłopcy. Jak za dotknięciem różdżki ,?je mowlc‘ Ta^a juz trady-
ustawiają się w oddziały, by wreszcie ! Marynarze porozumiewają się
na dźwięk, gwizdka znieruchomieć.

WYPRAWA PO MINY

Marynarze 
gestami. Dowódca flotylli stojąc na 
mostku bystro patrzy po pokładach. 
Sygnalista, młody, rosły'jak,’dąb chłó

sprawny

... _ • .__ „ r pak, czeka w napięciu z chorągiew-
Baa-cznośc. Znieruc ‘ ; kami sygnałowymi. Lekki ruch i rą.

górę na maszt Wjeżdża ia ° miona zaczynają pracować. Odbij a-wona bandera. Trzymają krótkie ka 
rabińki w nękach. Spocznij! I znów: 
do modlitwy. Z setek młodych pier­
si płynie tradycyjna melodia żołnier­
skiej pieśni: Później śniadanie 1 
znów zbiórka. Długie szeregi,, , ko­
łysząc się w takt komendy, rozcho-

R ea lizac ja  planu inw estycyjnego
Zjednoczenia Stoczni Polskich

Rok 1948 jest rokiem zwrotnym dla 
polskiego przemysłu stoczniowego. Z 
warsztatów, które wykonały wiele re 
montów statków, będących właściwie 
odbudową, a nie remontem — przeszło 
ZSP do zasadniczego swego zadania — 
budowy nowych jedno&tca. Zwrot ten 
oparty-na planie produkcyjnym, za­
kreślonym na 8 lat, zdecydować mu­
siał o kierunku inwestycji.

Niewielkie sumy inwestycyjne lat 
poprzednich pozwoliły tylko na zabez­
pieczenie ważniejszych urządzeń tech 
tucznych i odbudowę warsztatów do 
Stanu, umożliwiającego prowadzenie 
prac remontowych.

Nowy plan produkcyjny postawił o- 
kreślone zadania przepustowości i wy­
posażenia technicznego poszczegól­
nych działów: obróbki blach i profili, 
spawalni, kuźni, kotłami, warsztatów 
mechanicznych i montażowych, tran­
sportu -i%: Rozwiązania powyższych 
zadań drogą głębokich studiów tech­
nicznych doprowadzały w rezultacie 
do powstania planu inwestycyjnego 
1948 r., będącego częścią planu długo­
falowego.

Drugim ważnym czynnikiem, który 
Wpłynął na kształtowanie się planu 
była aktywizacja portu szczecińskiego 
ł konieczność szybkiej odbudowy tam­
tejszego ośrodka stoczniowego.

Opracowany na tych łącznych prze 
siankach plan zamknął się sumą— 
'JiZ mil. zł, z przeznaczeniem 320 
mil. na obrabiarki i narzędzia, 230 
mil. na urządzenia centralne, ener­
getyczne, dźwigi, pochylnie itp., 142 
mil. na odbudowę budynków, na­
brzeży i transportu, 20 mil. na szkol 
nictwo i bezpieczeństwo pracy i S0

mil. na pozostałe potrzeby.
Cyfry planu zsynchronizowane zosta 

ły z możliwościami realizacyjnymi. 
Zbadano dokładnie stojące do dyspo­
zycji terminy dostaw rynków, krajowe 
go i zagranicznych, zwłaszcza że w 
dziedzinie zaopatrzenia w maszyny spe 
cjalnie musiano się oprzeć na impor­
cie. Dużym plusem były poprzednio 
już prowadzone w tej dziedzinie nego­
cjacje, a nawet zawarte umowy na 
dostawy.

Przy planowaniu inwestycji budo­
wlanych, remontu nadbrzeży, budyn­
ków, torów itp., oparto się na moż­
liwościach rynku miejscowego, jak 
również przewidziano wykonanie wie­
lu prac wg własnych możliwośoi.

W efekcie pian inwestycyjny 1848 
r. umożliwi powiększenie parku ma 
szynowego, zwiększenie ogólnej prze 
pustowości tego działu o 20%, zwięk 
szenie ilości spawarek prawie dwu­
krotnie, doprowadzenie dó używalno 
ści 2 ponto»mv o jp4?i0śęr 1.700 ton 
każdy i t podnośnika pontonowego, 
dokonanie w 30% odbudowy 10 dźwi 
gow na pochylniach i 8 suwnic. — 
Pian ten umożliwi wykonanie z nad 
wyżką tegorocznego planu produk­
cyjnego i kontynuowany w latach 
następnych da możność dostarcze­
nia wszystkich środków technicz­
nych, niezbędnych do produkcji.
U progu drugiej połowy roku trud­

no jest stawiać horoskopy odnośnie 
rzeczywistych wyników realizacji pla­
nu, tym niemniej postęp wykonywa­
nych robót, dotychczasowe dostawy za 
mówionych maszyn i urządzeń pozwą 
iają na pewną krytyczną ocenę cało-, 
ści.

O b n iżk a  cen
na artykuły spożywcze

W dniu wczorajszym w Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Spożywczego od 
była się konferencja prasowa, na któ­
rej zapoznano przedstawicieli prasy z 
osiągnięciami i najbliższymi planami 
przemysłu spożywczego.

Jak informował nas dyrektor han­
dlowy CZPS — Kaczergiński, z dniem 
1 łipea wydatnie obniżono ceny tłusz­
czów roślinnych, a mianowicie: rafi­
nowanego oleju rzepakowego i marga 
ryny. Cena detaliczna oleju wynosi o- 
becnie 450 zł. za litr, zamiast 575 zl„ 
czyli obniżono ją o 28 proc. zaś cena 
margaryny zł 375 za 1 kg zamiast 400 
*1, a więc różnica wynosi 6,3 proc.

Przeprowadzona obniżka stanowi 
pierwszy etap akcji, zmierzającej do 
rozszerzenia zbytu wspomnianych tłu­
szczów poprzez obniżenie ich ceny.

Przemysł spożywczy nie poprzesta­
nie na tej obniżce. Przewiduje się w 
najbliższym czasie obniżkę cen Wytwo 
rów przemysłu ziemniaczanego, a da­
lej i innych artykułów.

Akcja systematycznego zniżania cen 
na artykuły spożywcze jest rezultatem 
podniesienia wydajności fabryk CZPS 
obniżenia kosztów własnych produk­
cji i większej rentowności zakładów.

(ts)

Nauczyciele leczq się
uczą i wypoczywają

Związek Nauczycielstwa | duszu Wczasów Pracowniczych, zorga-
przy pomocy Mm. Oświat} D>r. Fun- j nizował wypoczynek dla nauczycieli 

... " “ 6 grupach i 37 ośrodkach.

Konkurs na znaczek
Stadentów Politechniki Gdańskiej

Bratnia Pomoc Studentów Politech­
niki Gdańskiej ogłosiła konkurs na 
znaczek na czapkę akademicką. Wy­
sokość znaczka ma być 2 cm — sze- 
rokość dowolna. Konkurs obejmuje 
również wykonanie miniaturki do no 
•zenia w klapie. Pożądane jest, aby 
znaczek zawierał motyw uczelni, oraz 
Gdańska i Bratniej Pomocy, lub by 
posiadał odpowiedni napis.

Konkurs dysponuje nagrodami w 
sumie: I — 15.000 żł, II — 10.000 zł i 
III — 5.000 zł.

Prace należy nadsyłać w kopercie 
zaopatrzonej w godło w terminie do 
I* Października br. do Zarządu Brąt- 
n’ej Pomocy Studentów Politechniki 
Gdańskiej — Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Siedlicka 4,

1
Okoto 2.000 nauczycieli, których 

zdrowie wymaga gruntownej kuracji, 
znajdzie się w 9 uzdrowiskach, w tur­
nusach trzytygodniowych.

Zdrowi wyjadą nad morze, w góry 
i nad jeziora mazurskie.

Nauczyciele szkół wiejskich wypocz 
ną w ten sposób, że w czasie wakacji 
przeniosą się na pewien czas do 
mrnst. Poznań i Kraków przygotowu­
je dla nich imprezy kulturalne oraz 
wycieczki, na których zapoznają się 
z zabytkami i bieżącym,' miejskim ży 
c-iem. Taka zmiana warunków będzie 
dla osób, żyjących na odludziu, wielką 
atrakcją i wypoczynkiem.

Większość nauczycieli otrzyma po­
nadto możność kształcenia się na licz 
nych kursach, zorganizowanych w
pięknych i zdrowych miejscowościach 
letniskowych.

Tegoroczna akcja wczasów obejmie 
ok. 8.000 nauczycieli, a więc dwu­
krotnie więcej, niż w roku ubiegłym.

Wykorzystanie kredytów, tzn. rozli­
czonych już w finansującym inwesty­
cje banku, sięga zaledwie 5% przyzna 
nych sum. Nie jest to jednak zjawi­
sko groźne, o ile się weźmie pod uwa 
gę, że wskutek trudności technicznych 
i dosyć Wysokich wymagań banku f i ­
nansującego, uruchomienie kredytów 
na 1 kwietnia 1948 r. nastąpiło dopie­
ro w kwićtniu,

Zresztą okres poprzedzający wyko­
rzystany: został całkowicie jako ulgo­
wy do realizacji reszty kredytów z ro­
ku 1947. Zjawiskiem dużo groźniej­
szym są trudności w utrzymaniu za­
planowanego tempa robót, przewidzia 
nych do wykonania we własnym zakre 
sie. Brak fachowców każe częstokroć 
poświęcić terminowe wykonanie zapla 
nowanej inwestycji na rzecz bieżącej 
produkcji. Drugim hamulcem realiza­
cji planu jest opóźnianie rfe dostaw za 
mówionych maszyn i ń f^ S ć n ;‘‘|tów | 
nie zagranicznych. Przyczyną tego jest 
nie tylko n i odo Tć WVil51<5W
umownych przez fabryki zagraniczne, 
ale coraz hardziej skomplikowana pro 
eedura dokonania tych zakupów.

Ten nakreślony wyżej obraz na szrzę 
śde nie powoduje zniechęcenia ; nie 
osłabia tęmpa pracy, lecz odwrotnie, 
podnieca hnergię, każe zdwajać wysił­
ki i pobudza ambicję wykonania za- 
mięrzonyćh i koniecznych inwestycji 
wbrew wszelkim trudnościom. ;

I istotnie, mimo miernych wysił­
ków finansowych, realizacja techni­
czna planu inwestycyjnego, tzn. istot 
na wartość wykonanych robót, 
względnie otrzymanych urządzeń, 
mimo że nie są one rozliczone finan 
sowo, sięga 20%, zaś suma robót bę­
dących w toku i zamówień już wy­
danych, których realizacja nie budzi 
wątpliwości, oceniona być może na 
50 proc. ogólnej sumy planu.
Dotychczasowe wyniki, mimo istnie­

jących trudności, których nie należy 
lekceważyć^ pozwalają wierzyć; iż od­
budowa naszego narodowego przemy­
słu stoczniowego postępować będzie 
zgodnie z ogóinopaństwowymi założe­
niami.

Inż. Kazimierz Żółtowski

zaczynają pracować, 
my. Wszystko działa jak 
mechanizm.

Flotylla płynie po łagodnych jesz­
cze wodach portowych. Na pokładach 
marynarze przygotowują sieci, trały 
i: pływaki. Mijamy falochrony por­
tu. Sygnał i kolumna jak na para­
dnie rozwija się w długi szereg. Sy­
gnał telegrafem pokładowym i tra­
wlery nabierają 1 pędu. Za nami zo­
staje port. zieloną wzgórza Oksywia, 
nowoczesne bloki gdyńskich domów, 
dokoła zaś zaczyna roztaczać się nieo 
gamiony bezmiar wód. Monotonie 
przerwie tylko dym z komina płyną­
cego frachtowca albo też zakwili któ­
raś z towarzyszących nam mew.

MARYNARZ ZAWSZE GOTÓW
Sygnalista znów załopotał chorą­

giewkami. Trały, wprawną ręką rzu 
icone. Wypadają: za ; burtę. Rozpoczy­
na się trałowanie. W. międzyczasie

ob­
serwowaniu trału przechodzi ćwicze­
nia obsługi dział. Strzelanie na mo­
rzu to nie zwykła artyleryjska zapra­
wa na lądzie. Najpierw trzeba obli­
czyć pelengi, szybkość wiatru, stan 
morza, by wreszcie po ścisłych obli­
czeniach trygonometrycznych oddać 
strzał.

Ognia! Karabiny maszynowe szczę 
Rają krótko. Działka raz po raz wy­
rzucają ze swych paszcz „śmiercio­
nośne“ pociski. (Strzela się oczywiś­
cie ślepymi nabojami).

Nagle z rufy gwizdek. Mina! 
Wśród białych bryzgów fał dostrze­
gamy wreszcie dwa niewielkie różki. 
Takich rożków mina , posiada wiecej, 
one są najgroźniejsze. To właśnie 
zapalniki, wywołujące eksplozję. Te­
raz najtrudniejsze zadanie. Trzeba 
rozbroić minę. Bosman Czajkowski, 
to stary spec, który rozbroił niejed­
nego takiego potwora. Z pokładu 
spuszczają maleńką łódeczkę tzw. 
bączka. Bosman po lince dostaje się 
na jej pokład. Maszyny trawlerów 
zahamowały. Teraz do głosu przy­
chodzi specjalista. Ze wszystkieh po 
kładów każdy jego ruch śledzą czujne 
oczy załóg. Twarze tężeją w oczeki­
waniu.

MINA ROZBROJONA
Mały „bączek“ skacze z fali na fa­

lę. Wiosła lekkimi poruszeniami przy 
bliżają go do miny. Jeszcze metr, 
jeszcze i jeszcze. Już są blisko. Te­
raz wiosła całą siłą hamują łódeczkę. 
Czajkowski wychylił się daleko poza 
btlrtę. Robi to ostrożnie, by nie za­
topić łódeczki. Wyciągnięte ręce 
czyhają, by zręcznie uchwycić minę 
w miejscu, gdzie nie ma zapalników. 
Jest'

Teraz moment pełen napięcia. Bos­
man Czajkowski jrk żongler cyrko­

wy zaczyna wykręcać ś m ie rd o n ^  
zapalniki. Towarzyszący tnu w'" 
ślarz zręcznie trzyma łódkę . ’
nie dając jej podejść za blisk j nia” 

Mijają długie minuty °” ek0̂ tatni 
Wreszcie bosman wykręciły 
zapalnik. Mina jest rozbrojona^ 
teraz nikomu
Łódź wraca na

nie będzie 
pokład. Czajkowski 
potem czoło. Nie-ociera zroszone mimo

łatwa to widać sprawa, kiedy 
wiatru było mu tak gorąco.

SZLAKI ŻEGLUGOWE SĄ 
BEZPIECZNE

Załoga zręcznie podciąga ®’eĈ
wydobywa unieszkodliwionego
twora na pokład. Dopiero teraz wi­
dać jego rozmiary — przeszło P“  
trowej średnicy kula, w środk l  
dowana prochem i innymi wybucn^ 
wymi materiałami. Gdyby tak P 
dła na nasz statek, byłaby ładna Ka­
pusta z nas wszystkich. awe

Ale nasi marynarze mają 
i odwagę. Zresztą ^
szkołę. Mistrzami ich byli radz.ee y 
instruktorzy, którzy praktykę nor 
zdobyli podczas rozminowywania P
tów. Zresztą i dziś ich ekipy P , _  
ją na Bałtyku, gdyż b®zpl^ L - - sem 
na wodach nie jest tylko W 
jednego czy drugiego państwa- . 
dy naród, który ma dostęp do^ ^ r ’ ’ 
musi uczestniczyć w trosce o o P 
czeństwo żeglugi. .

Na Bałtyku oprócz trawlerów P° 
skich i radzieckich pracują ,
Szwedzi. Norwegowie, Duncsycy 
Finowie. Wszyscy oni zacierają 
dy morderczych instynktów «•***“ . 
voik-n“ cHa któreso życie człowieka

T anio i  wygodnie
można jechać na W Z©

W związku z Wystawą Ziemi Odzyska 
nych, która odbędzie się we Wrocła-' 
wiy od 13 łipea do 15 października 1948 
roku Min. Komunikacji przyznało 50 
proc- zniżki na przejazd do Wrocławia 
i z powrotem dla osób zwiedzających 
Wystawę. Dła przejazdów jednorazo- 

'iWyelfó®#ęiłsMltłjWię 'jako -¡bezpłatny 
powrót.,,f.Ś-iC. ■*:. - - ■
' TTsob^wyj^S^JącaTna^^itawę w 
dowolnej klasie ł pociągu otrzymuje 
na stacji wyjazdu bilet kartonowy, łub 
blankietowy na przejazd tam i z po­
wrotem za opłatą normalną na prze­
jazd w jedną stronę. Przejazd z po­
wrotem nastąpi bezpłatnie za tym sa­
mym biletem pod warunkiem ostem­
plowania go na odwrocie przez Komi­
tet Wystawy, oraz kasę biletową PKP 
Wrocław lub Oddział PBP „Orbis“ we 
Wrocławiu w ciągu 10 diii od daty 
stempla stacji wyjazdu.

Kasy biletowe we Wrocławiu będą 
stemplować bilety w dniu wyjazdu u- 
czestników z Wrocławia.

Przy przyjeździe zorganizowanych 
wycieczek, co najmniej 500 osób, po­
ciągami nadzwyczajnymi. złożonymi 
z wagonów towarowych, stosuje s-ię 66 
proc. zniżki od opłat taryfowych na 
przejazd do Wrocławia i. ¿ powrotem. 
Przejazdu w tym wypadku można do­
konać za jednym biletem zbiorowym 
ha przejazd tam' i z powrotem.

volku‘\  dla którego życie 
było bardzo mało warte.

Nawet nie spostrzegliśmy **<•**?' 
dy słońce zniżyło się do horyzon •
Czas wracać. Skomplikowana ma y 
neria trałów idzie na pokład a y 
pozostawiając za statkami gniby 
piany wracamy do portu. Już w> 
Hel, za nim Gdynię. Mijamy m 
chrony portu i jesteśmy prz>'. Prz%' 
Stani. Załoga doprowadza pokład 
porządku. Jeszcze ostatnie *pejrre _ 
dowódcy flotylli. W porządku! zam- 
ga na ląd! Skończył się dzień pracy. 
Zapada wieczór. Jutro znów SK 
świt wypłyną trawlery na morze, y 
o włos od śmierci chronić życie sewa 
marynarzy, którzy dowożą do P°f 
żywność, przewożą pasażerów, wy­
wożą zaś naszą walutę — węgiel.

Stern«

¡ Odroczenia odSP
Izie się wydawało bilety bezpośrednio Komunikat Min. Pracy i Op. Społ.

przybywających na Wystawę są u- 
prawnieni <ło korzystania na liniach 
polskich z'biletów ulgowych, przewi­
dzianych poszczególnymi taryfami mię 
dzynarodowymi.

W przypadku zgłoszenia się uczest 
ników wycieczek zagranicznych do ka j 
sy 
dz
na wafuffl^ćh ' ustatóńyćH' w taryfach 
międzynarodowych.

Przewóz eksponatów na Wystawę za 
opłatą normalną, z powrotem zaś bez­
płatnie przy zachowaniu warunków 
przewidzianych w Taryfie Tow.

SJczymy się przyrządzać
konserwy i marynaty

W Lęborku odbył się kurs prze- oil.
twarsiwa warzywmczo - owocowego, w ych urzędach zatrudnienia iarMeh 
w którym wzięły udział inspektorki działach, odpowiednim
powiatowych oddziałów Związku Sa- ....... ...
mopomocy Chłopskiej.

Uczestniczki kursu zapoznały się z 
teorią przetwórstwa, a praktycznie 
przerobiły większą ilość owoców na
dżemy, marmolady, galaretki i pół- _________  ., „r__
przetwory. Z warzyw wykonano róż- j w ydziałach (oddziałach, ■aal°yaŁp1.*ew5duJą 
„e konserwy w s.M i oco.e, j

M inisterstw o P racy  1 
podaje do wiadomości „ieczeniowychw ych, sam orządow ych. ubezp e
i spółdzielczych oraz w ryto-
zarządem  Państw a lub ,am orZ w„ służba 
rialnego, Ze pow iatow e J ? m e" ^ Dwnikom 
Polsce" udzielają odroczeń pra_____ po­
w yżej w ym ienionych zakładów Qr.
w ołanym  w lipeu b r - d0 „Pofvlv0 na 
ganizacji „Służba n a ­
staw ie uprzedniej opinii w ł a s c ^  od- 

rzędów zatrudnienia 1UDscowo ur 
działów.

zakłady, p r « ? ; która
Zainteresow ane zaKc.uy ' ‘"™yCh pr»' 

uzyskać odroczenie d • włałc!.

w ykazy pracowników 
w nioskiem .

Terminy egzaminów jesiennych^
M inisf erstw o . Oświaty %  pac Jal-

szym roku studiów  również 
— odbędą SKS W egzaminy

Powyższe ulgi stosuje się dla zwie- i powiatach dla przodownic Kół Gospo „ ^ ^ ^ ‘"pierwazym roku *®d'
dzających Wystawę, do dnia 18 paź­
dziernika^ dla wystawców i personelu 
technicznego Wystawy do dn. 31 paź­
dziernika bież: roku. ',

Uczestnicy wycieczek zagranicznych

W celu dalszej popularyzacji prze­
twórstwa inspektorki - absolwentki od ¡"doTs’ września,
kursu zorganizują podobne imprezy w , poprawcze z egzam inów^

pierwszym  roku stuo * ^  (
d y ń  W ie js k ic h . ! nych  w  term inie Pr .zed^ aki C wrześni*.

Akcja ta ma na celu rozwój prze- , będą si<; w czable 0 J . zaminów r001'  
twarsiwa owocowego na naszym tere Egzam iny P0Pra^,czrenJ u studiów,I nych po p ie rw szy m  roku st  ̂ odbąóą

1 nych w term in ie  P“Y s październik*, 
sią w czasie od 5 do 1» P —

nie, obfitującym w większą ilość sa 
dów chłopskich. (M)

Centrala Handlowa 
Przemysłu Elektrotechnicznego

Oddz. w Gdańsku — Oliwa, ul: Grunwaldzka
485 przyjmie natychmiast:

1) księgowego samodzielnego,
2) kierownika planowania.

Zgłoszenia składać w Referacie Personalnym, 
pokój nr 3. 870-WK

Przetarg Nr. 2
Dyrekcją Fabryki Zapałek PMŻ w Gdaftsku- 

Wrzeszczu, ul. Kliniczna 7, ogłasza przetarg nie 
ograniczony na:

1) założenie pokrywy kominowej (od- 
iskizacz)

2) sprawdzenie i odląkierowanię sygmentów 
komina.

Informacje można otrzymać w .Dyrekcji Fa­
bryki w dnie powszednie od 8 do 14 godziny.

Termin składania ofert do dnia 14 lipca br- 
w którym to dniu o godz. 13 nastąpi otwarcie 
ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
na konto nasze w Narodowym Banku Polskim 
O-Gd&ńsk wadium w wysokości 2% sumy ofe 
rowanej. Instytucje spółdzielcze załączają do­
wód zabezpieczenia bankowego.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wy 
boru oferenta beż względu na wysokość ofert, 
podziału robót oraz unieważnienia przetargu 
bez podania powbdu. oraz prawo do jakiegokol 
wnęk odszkodowania.

923-WK

Państwowe Zakłady  

Przemyślu Dziewiarskiego N r 10
Gdańsk t- Wrzeszcz, ul. Grunwaldz ka 214, 

poszukują:
2 magazynierów z praktyką,
1 kierownika zaopatrzenia,
1 sekretarkę maszynistkę,
1 księgowego.

Oferty składać w Wydziale Personalnym od 
8 — 10 ¿ano. 911-WK

Ogłoszenie
Państwowo Przedsiębiorstwo Robót Inży­

nieryjno - Morskich w Gdańsku Holm ogła­
sza przetarg nieograniczony na dostawę 550 
metrów sześciennych kamienia łamanego lub 
pochodzenia mórenoy^go (kamień polny) 
granitowego lub bazaltowego w bryłach o 
wymiarach 30 do 70 cm.

Termin dostawy do 30 sierpnia 1948 r.
Oferty należy składać do 10 łipea godz. 

12-ta w Kancelarii Przedsiębiorstwa.
Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjno - Morskich 

Gdańsk Holm
929-WK

Zarząd Miejski w Gdańsku
Stosownie do przepisów paragraf 46^ ^ 

rozp. Min. Spraw Wewn. z dnia 6. 
o sporządzaniu i ustalaniu budżetów * 
ków Komunalnych (Dz. U. R. P-> nr ^
r„ poz. 71) podaje, iż preHminarz b u d ^ ^  
datkowego m. Gdańska na 1948 r.. ^
jest do wglądu płatników danin komu  ̂
od dnia 6 lipca br. do dnia 13 lipc® uj
nie, w gmachu Zarządu Miejskiego pr 
3-go Maja nr 9, w godzinach biurowych. 
koju nr 109 b.

O G ŁO SZ E N IA  DROBNE
SKRADZIONO odcinek za­

m eldow ania, zaświadczenie 
sta łe O krój G ertruda , Su­
chy Dwór, pow. Morski.

945-WG

ZGUBIONO legitymacji?
służbow ą N r 138 na nazw i­
sko W iśniewski Jan , El­
bląg. 940-WG

Złóż ofiarą na RTPD

ZGUBIONO książeczkę
Zw iązku Zawodowego Ro­
botn ików  Portow ych n a ­
zwisko Paw eł Poetacki. 
Wrzeszcz, Bolesława Chro­
brego 6. 947-WG

ZGŁASZAM zagubione tym 
czasowe zaśw iadczenie toż­
samości, kartę  RKU D raw ­
sko, odcinek zam eldowania 
na nazwisko Dzindziul Jó ­
zef, 874 SG

SAMOCHÓD noś-
MAKKI „Ford V • , ta.  
nośe i tony. ^ d^” Wl»do- 
nie na *PrZ „ Wrzeszcz, 
mość: •*p ra fJ  ' 943»WK
B arlickle io  ł>- —
NA SPB Z F O A i.^M
UOŚÓ okuó . ^ d“ T Barlt-o ldenne-rozsów m kl wen.
wllh) ollwki;. ” c z k i) to m l-
'y  la tory, ^ wl" n a e h  Bi- 

sa", Wrzeszcz. Barl^ WK

SSSrbU S J Tiny-- 

S S S T w »  • * - *
chał.

Mi-WG
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MISTRZOSTWA TEHISOWE POLSKI JUNIORÓW
Radzi© zdobywa tytuł mistrzowski

Wszystko to, co dotyczy juniorów — 
powinno wzbudzać specjalną uwagą 
i zainteresowanie. Junior — to prze­
cież podstawowy materiał, z którego 
wyrasta przyszły ,.as“ lub gwiazda. Mu 
simy przyznać, że w takich krajach, 
jak Szwecja, Finlandia, Czechosłowa­
cja i ZSRR — juniorzy są „oczkiem 
w głowie“ kierownictwa klubów czy 
związków i publiczność żywo się ni­
mi interesuje. U nas zjawisko to da­
je się zaobserwować w dość słabym 
stopniu. Np, rozgrywany obecnie na 
kortach WKŚ „Legia“ turniej teniso­

wy juniorów o mistrzostwo' Polski, 
wzbudził słabe zainteresowanie. A 
szkoda. Kilka spotkań było dość cie­
kawych, a materiał zawodniczy i sa­
ma gra dawała możność wysunięcia 
wielu wniosków i refleksji. Brak tre­
nera (w pełnym tego słowa znaczeniu) 
był w wielu wypadkach przyczyną 
gry, która fachowca nie mogła zado­
wolić. W większości wypadków chłop 
cy „cykają“ — a nie grają. Tradycja 
starej szkoły, granie na przerzut 
wciąż jeszcze pokutuje w naszym o- 
becnym nauczaniu. Ńie można mylić

Święto otwarcia letniego sezonu sportowego
w M o s k w i e

Defilada kolarzy (ZSRR) podczas śvv'ię ta sportowego w Moskwie

W Moskwie odbyło się święto otwar 
cia sezonu sportowego, w którym wzię 
ło udział przeszło 30 tys. sportowców 
na rożnych boiskach sportowych w 
stolicy ZSRR, Na program święta zło­
żyły się: spotkania piłkarskie, zawo­
dy lekkoatletyczne, pływackie, water 
połowę i piłki siatkowej.

W zawodach lekkoatletycznych pa­
dły następujące wyniki: 100 m — Ka­
rakułów (mistrz Europy) 1Ó.6; 3.000 
m z przeszkodami — jZyrięriew; 800 m 
>— Przewalski 1:57,6; skok o tyczce — 
Ozolin 4,20 m,

W zawodach pływackich na basenie 
moskiewskim rekordzista świata, Boj- 
czenko zwyciężył z łatwością innych 
przeciwników. W rozgrywkach piłki 
wodnej między „Dynamo“ (Moskwa) 
a „Spartakiem“ (Moskwa), wynik pozo 
Stał remisowy 3:3. W ogólnej punkta­
cji pływacy „Dynamp“ (Moskwa) zdo 
byli Nagrodę otwarcia sezonu.

Spotkanie w piłce nożnej o mistrzo­
stwo Zw. Radzieckiego: „Lokomoty­
wa“ (Moskwa) — „Skrzydła Sowie­
tów“ — przyniosło zwycięstwo kole­
jarzom w stosunku 2:0. Największym 
zainteresowaniem cieszyło się spotka­
nie piłkarskie „Dynamo“ Moskwa — 
„Dynamo“ Leningrad. Po zażartej wal 
ce mecz przyniósł wynik nierozstrzyg­
nięty lrt.

Spotkania w piłce siatkowej pomię­
dzy żeńskimi .drużynami „Lokomoty­

wa“ i „Spartak“, przyniosły zwycięst­
wo tej ostatniej. W konkurencji męs­
kiej CDKA pokonał niespodziewanie 
znane w Warszawie „Dynamo“ (Mos­
kwa).

Poza tym w podmiejskim osiedlu 
Planemaja odbyły się zawody hippioz 
ne, które cieszyły się dużym zaintere­
sowaniem.

pojęcia regularności — z przerzutem. 
Regularność — to umiejętność dobrego 
odbicia piłki, a przerzut — to pewien 
styl gry, którym np. odznacza się Koń 
czak.

Juniorzy nasi od samego początku 
powinni być nastawieni na grę ofen­
sywną, na „kończenie“ piłki, gdy tyl­
ko jest ku temu okazja, a nie na .cy­
kanie“.

Młody gracz łatwo skłonny jest do 
kopiowania czegoś, co mu inponuje, 
lub go ciekawi. Po co Kudliński sta­
ra się kopiować Australijczyka Brom- 
wicha i odbija z backhandu oburącz? 
Napewno sam dobrze nie wie.

Brak szkoły uwidocznił się przede 
wszystkim w słabym serwisie i takty­
ce prowadzenia gry. Największą zaś 
wadą naszych przyszłych „asów“ ra­
kiety jest brak przygotowania gim 
nastycznego.

D°, finału gry pojedyńczej doszli: 
Radzio i Kudliński, obaj z WKS „Le­
gia“.

W półfinałach Radzio'wyelimino­
wał Licisa („Pogoń“ Katowice) 6:8,

6:4, 6:3, a Kudliński pokonał Celińskie 
go (WKS „Legia“) 6:1, 6:0.

W finale Radzlo zwyciężył Kudliń­
skiego (zeszłorocznego mistrza Polski) 
W dwóch setach 6:2, 6:4. Zwycięzca 
był bardziej ofensywny i częściej „cho 
dził“ do siatki.

W grze podwójnej finał rozegrały ze 
sobą pary: Radzlo, Kudliński i Christ, 
Kwiatek. Pierwsza para w półfinałach 
pokonała parę Licis, Cieszewski („Po 
goń“ Katowice) 6:4, 6,1, druga para 
wygrała z Bogaczykiem, Kapczyńskhn 
(„Gwardia" Bydgoszcz) w stosunku 6:1 
6:1.

W finale para Kudliński, Radzlo nie
miała wiele trudu w pokonaniu Kwia­
tka, Christa i zdobyła tytuł mistrzów 
ski wygrywając mecz 6:3, 6:0.

Z pośród najmłodszych juniorów kil 
ku okazało duży talent i ¿zacięcie“. O 
becnie zależy tylko od odpowiedniego 
szkolenia i opieki, aby młodociani ci 
tenisiści stali się w przyszłości war­
tościowymi graczami.

Co do juniorek — to sytuacja w dal 
szym ciągu jest wysoce niepomyślna.

(D)
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Imprezy sportowe
23 lipca br. w ramach uroczystości 

Zlotu Związku Młodzieży Polskiej we 
Wrocławiu odbędzie się bieg na prze­
łaj. Bieg ten odbędzie się w konku­
rencji drużynowej i indywidualnej, 
przy czym udział w nim wezmą człon 
kowie i członkinie ZMP, jak również 
zawodnicy klubów młodzieżowych, 
nie podlegających ZMP.

Dystans biegu na przełaj dla ko­
biet wynosić będzie około 1.000 me­
trów, dla mężczyzn zaś około 3.000 
m. W skład poszczególnych drużyn 
wojewódzkich w konkurencji kobie­
cej wchodzić będzie 5 zawodniczek, 
natomiast w konkurencji męskiej — 
12 zawodników. Bieg dostępny jest 
dla zawodników i zawodniczek, któ­
rzy ukończyli 18 rok życia.

Zgłoszenia drużyn wraz z imien­
nym wykazem zawodników przesłać

należy do Komendy Zlotu ZMP, Wro­
cław, Stadion Olimpijski. Uczestnicy 
biegu po przyjeździe do Wrocławia 
otrzymają na miejscu bezpłatne wy­
żywienie i zakwaterowanie w ramach 
zespołów zlotowych. Przyjazd koleją, 
pociągiem specjalnym, na podstawie 
karty hczestnictwa. '*■*

! Zwycięskie drużyny otrzymają licz­
ne nagrody przechodnie. Dalsze na­
grody przewidziane są dla zwycięz­
ców indywidualnych.

W ramach Zlotu ZMP w dniach 
22 — 23 lipca br. we Wrocławiu od­
będzie się cały szereg interesujących 
imprez sportowych. Najciekawiej za­
powiada się atrakcyjny fnecz piłki 
nożnej pomiędzy reprezentacją SCM 
— Czechosłowacją, a reprezentacją 
ZMP — Polska.

Ponadto odbędzie się bieg na prze­
to! W konkurencji ihdywidualnej 1
drużynowej, ćwiczenia gimnastyczne 
W obsadzie absolwentów Akademii

Występ 500-osobowej ekipy gimnastycznej ZSRR w Warszawie wie oraz pokazowe ćwiczenia boksu,
żapaśnictwa i podnoszenia, ciężarów. 

--------oOo-------

Mój drogi, zdumiewa mnie pan. Ależ 
pan pojęcia nie ma, jak załatwia się 
takie sprawy... A to przecież takie 
proste. Przeprowadzenie ustawy, mu­
si kosztować. Bo niech się pan zasta­
nowi — żeby ustawę przeprowadzić 
musi pan mieć przede wszystkim 

Większość w komisji izby reprezen­
tantów. Taka większość kosztuje — 
powiedzmy — po 10 tys. dolarów na 
głowę — w sumie 40 tys. dolarów. 
Większość w senackiej komisji — ce­
na ta sama — nowe 40 tysięcy. Nie­
duża łapóweczka dla przewodniczących 
komisji, no, już nie mniej, niż po 10 
tysięcy — proszę bardzo, następne 20 
tysięcy. I już jest sto tysięcy jak z bi­
cza strzelił. A są jeszcze agenci z ku­
luarów — siedmiu ludzi po trzy ty- 

! siące każdy — 21 tysięcy, jest dama, 
której trzeba podwyższyć pensję na 
10 tysięcy. Dziesięciu członków izby 
reprezentantów i senatu z surowymi 
zasadami moralnymi, nie weźmie 
mniej, niż trzy tysiące — razem 30 ty­
sięcy — ludzie z surowymi zasadami 
moralnymi kosztują drożej ponieważ 
oni dodają ustawie fasonu. Ze dwu­
dziestu figurantów spośród kongres- 
manów, którzy za Boga nie będą gło­
sować, jeżeli się ich nie podsmaruje 
po 500 dolarów od łebka — 10 ty- 

j sięcy. A obiady dla nich — też pęk- 
I nie nie mniej, niż 10 tysięcy. A parę 
różnych tam drobiazgów dla żon. i 
dzieci członków Kongresu (bez tego 
ani rusz) — jeszcze dziesięć tysięcy. 
A prasa! też ona kosztowała nas o- 
krągłą sumkę 120 tysięcy dolarów.

Pan żartuje?
Kochany mój, jakie tam znowu żar 

ty. Prasa, to nie zabawka, zapewniam 
pana. A niech pan jeszcze weźmie 
pod uwagę wydatki naszego towarzy­
stwa akcyjnego na ofiary: na pogo­
rzelców w Chicago, na pogorzelców 
na Wschodzie, na« sierocińce itp. Dru­
kuje się nazwę firmy, a w następnym

wierszu — tysiąc dolarów. To, panie, 
atut, to jest reklama — pierwsza kla­
sa A jeżeli jeszcze kapnąć coś nie­
coś na kościół — pastor wspomni o 
tym z kazalnicy. Ofiary na kościół — 
to najlepsza reklama. Myśmy samych 
ofiar złożyli za 16 tysięcy dolarów.

— Boże wielki!
— Tak, tak. A teraz powiem panu 

z czym nam się naprawdę udało. U- 
dało nam się namówić jednego takie­
go działacza, który w rządzie zajmu­
je stanowisko wysokie jak Himalaje, 
żeby pisnął kilka miłych słówek o 
naszej firmie w gazecie o zabarwie­
niu religijnym i wielkim nakładzie. 
Taka rzecz przekony„wuje czcigodnych 
mieszczuchów Oto czego nam potrze­
ba w naszym wypadku — gazety o 
religijnym obliczu. Tam artykulik 
przemyka się niepostrzeżenie wśród 
innych. A jeżeli wsunąć w niego ze 
dwa, trzy cytaty z Pisma Sw-, coś ńie 
coś o propagandzie trzeźwości i po­
większeniu ilości szkół niedzielnych, a 
także westchnąć parę razy na temat 
„młodszego brata“ ze „stwardniałymi od 
pracy rękami“ i „uczciwym sercem“— 
to sprawa załatwiona i nikomu nawet 
do głowy nie przyjdzie, że chodzi o 
reklamę. Zwykła gazeta zamieści pa­
nu artykuł w dziale ogłoszeń i spa- 
skudzi całą sprawę. Nie, jak już, to 
tylko gazeta religijna...

— Niech pan posłucha, posyłamy 
kupę misjonarzy w dalekie strony, 
żeby cywilizować narody, błądzące w 
ciemnościach A ja myślę, że byłoby 
i mądrzej i taniej, żeby ci ludzie 
przyjechali tutaj i upajali się wido- 
kem naszej cywilizacji, by tak rzec, 
u samych jej źródeł.

Zupełnie się z panem zgadzam, ko­
chany panie. Już pan odchodzi? Szczę 
śliwej drogi. Proszę bardzo, niech pan 
wstępuje do mnie. Milo mi będzie 
służyć panu informacjami na temat 
naszych spraw.

m n n ■ m i■■■ _  '
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Impreza -  jakiej Polska jeszcze nie widziała
Starania Głównego Urzędu Kultury 

Fizycznej w sprawie zaproszenia na 
występ do Warszawy 500-osobowej 
ekipy gimnastycznej ZSRR, która 
przebywa na XI Święcie Kultury Fi­
zycznej w Pradze — uwieńczone zo­
stały pełnym powodzeniem. Gimnasty 
cy radzieccy przybywają do stolicy w 
sobotę i następnego dnia wystąpią na 
pokazie na Stadionie WP.

Występ ekipy gimnastycznej ZSRR 
będzie imprezą — jakiej Polska jesz­
cze nie widziała. Zobaczymy miniatu­
rę moskiewskiej parady sportowej, 
tak podziwianej przez wszystkich. 
Gimnastycy i gimnastyczki ZSRR 
święcili niebywały tryumf w Pradze 
i program ich występów wzbudził 
powszechny zachwyt. Występ ekipy 
radzieckiej trwał w stolicy Czechosło 
wacji 26 minut. W Warszawie nasi mi

Ii goście zademonstrują nam pełny 
program, obliczony na 1 — 2 godzin.

Ekipa składa się z 260 mężczyzn i 
220 kobiet, 23 osób kierownictwa i I 
dyrygenta.

W programie występu przewidziane 
jest: gimnastyka zbiorowa (koeduka­
cyjna), akrobatyka parterowa, maso­
wa gimnastyka na przyrządach, two­
rzenie żywych piramid z szeregiem 
faz przejściowych, gimnastyka na rao 
tocyklach itd. Wszystkie ćwiczenia, 
wykonywane przez członków ekipy 
są już właściwą akrobacją.

Występ ekipy ZSRR, w której znaj­
dują się prawie wszyscy mistrzowie 
narodowi — wzbudził nie tylko w 
Warszawie, ale w całej Polsce — 
ogromne zainteresowanie.

Grupa radziecka zamieszka w Aka­
demii WF na Bielanach.

Tenisiści Jugosławii
w Warszawie

Po ciekawym i emocjonującym me 
czu tenisowym Rumunia — Polska, 
stolica jeszcze w . tym tygodniu goś­
cić będzie najlepszych tenisistów Ju­
gosławii, którzy rozegrają mecz mię­
dzypaństwowy z Polską.

Polski Związek Tenisowy otrzymał 
już depeszę od Komitetu Kultury Fi­
zycznej z Belgradu, donoszącą o przy­
byciu w czwartek rano do Warszawy 
jugosłowiańskiej ekipy tenisowej. W 
skład tej ekipy wchodzą następujący 
tenisiści: MRic, Palada, Cmadak, Di- 
rienat, Banianin oraz tenisistka Mari- 
ca.

OB. M. ZIWERC, WARSZAWA. — 
Przesłaliśmy do redakcji pisma, w któ 
rym ukazało się ogłoszenie, budzące 
Wasze zastrzeżenia.

WACŁAW, WARSZAWA. Odpowie­
dzi udzieliliśmy Wam w numerze 129 
naszego pisma z dnia 11 maja br. w 
dziale porad prawnych.

OB. BARBARA JANKOWSKA, — 
WROCŁAW. Spełniliśmy Waszą proś­
bę.

OB. EMMA WOtK, GDAŃSK. —
Jak nas poinformowało Ministerstwo 
Skarbu; załatwienie sprawy Waszego 
zaopatrzenia zostało wstrzymane, po­
nieważ wg. obecnie obowiązujących 
przepisów emerytalnych nie ma pod­
stawy prawnej do przyznania Wam e- 
merytury. Sprawa zaopatrzeń emery­
talnych b. pracowników" b. Rady Por­
tu i Dróg Wodnych w Gdańsku jest 
rozważana przez Ministerstwo Skarbu 
i zostanie uregulowana w drodze usta 
wy. Dopóki to nie nastąpi, możecie 
korzystać z pomocy opieki społecznej 
na ogólnie przyjętych zasadach.

OB. ZIEMOWIT KORASZEWSKI. 
Po przeprowadzeniu dokładnego spisu 
ludności można będzie przystąpić do 
wydawania świadectw tożsamości.

OB. P. C. Zakomunikujcie o tym 
Komisji Specjalnej. Prosicie nas o da­
nie Wam możności umieszczenia arty­
kułów w gazecie, aby Wam w ten spo 
sob pon>.óo w nauce jęz. polskiego. Wy 
baczcie, ale do tego c j Iu służą roz­
maite kursy dokształcające.

OB. F.I. MIESZKANIEC POHULAN 
KI. Na ten sam temat napisał list „Sta 
ły czytelnik ze Zgierza“, opublikowa 
ny przez nas w numerze z dnia 11
czerwca.

OB. OB. HALINA KIERSNOWSKA 
I IN. Informacji o ob. P., prowadzą­
cej meldunki udzielił nam Komitet 
Blokowy i Dzielnicowa Rada Naro­
dowa i na tej podstawie została na­
pisana notatka.

OB. WITOLD PASZKIEWICZ.
2Jwi*ócoie sil? do tTr/ędu Z atrudn ien ia ,
W-wą, ul. Targowa 15..

OB. B. KWIATKOWSKI, MIRKÓW. 
Prawdopodobnie chodzi tu nie o upom 
nienie, lecz o zwykły rachunek, któ­
ry radiowęzeł w Piasecznie przysłał 
Wam zawczasu. Nic w tym złego.

OB. ST. MAJEWSKI. Poruszaliśmy 
tę sprawę wielokrotnie i b. obszernie.

OB. A. Z. Bardzo słusznie, tylko nie 
zgadzamy się z Waszym zdaniem, że 
opieszale idziemy ku zjednoczeniu 
bratnich partii robotniczych. Jeśli śle 
dzieże prasę partyjną, to powinniście 
byli zauważyć, że dzieje się wręcz 
przeciwnie, że obie partie pracują nad 
zbliżeniem ideologicznym, którego koń 
cowym etapem będzie jedność orga­
niczna.

M. O. Anonimów nie rozpatrujemy.
„ OB. HENRYK SARNOWSKI, TO­
RUŃ. Nie ma innej rady, trzeba po­
dać lokatora do sądu, a o mieszkanie 
zastępcze musi się on sam starać w 
Zarządzie Miejskim Wąbrzeźna.

BORYS GORBATOW
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Wówczas ten drugi wystukiwał z żalem, 
że tego nie pamięta, i dzień byl dla niego stra­
cony. Ale ponieważ mieli dużo wspólnych znajo­
mych, zdarzało się to rzadko, żyli obecnie w at­
mosferze, którą sobie sami stworzyli: wśród skwar 
nych stepów ukraińskich; w szarych namiotach 
brezentowych; leżeli wśród pachnącej koniczyny 
przy aparatach potowych; biegali dzwtoniąc kocioł­
kami do kuchni potowej po porcję kaszy bez ma­
sła, zaprawiając ją śmiechem. Śmiali się i śpie­
wali tak, jak może śmiać się i śpiewać beztroska 
młodość przy akompaniamencie kanonady artyle­
ryjskiej. I wtedy ponad lodami, ponad zwałami 
Arktyki, ponad białą ciszą skostniałej tundry szu­
miały dla nich wiatry stepowe, i młodość na fron­
cie, wskrzeszona i przeobrażona, owiewała ich 
swym gorącym tchnieniem. Oczekiwali z niecier­
pliwością każdego spotkania w eterze, by móc we­
soło szepnąć sobie: „A czy pamiętasz?“

I jeżeli dla Timofieicza, który miał w eterze dość 
dobrych przyjaciół, mieszkał w gwarnym i zgra­
nym zimowisku, wśród wesołych i rozmownych to­
warzyszy i regularnie otrzymywał z domu wiado­
mości, te rozmowy z Koływanowem stanowiły wiel 
ką przyjemność, to dla samotnego radiotelegrafi­
sty z Zatoki Nadziei rozmowy te były wszystkim.

Timofieicz domyślał się tego.* Tym bardziej ce­
nił tę przyjaźń. Należał do ludzi, którzy w przy­
jaźni więcej dają, aniżeli biorą, którzy w przyja­
źni są bezinteresowni i gdy oddają towarzyszowi 
ostatnią szczyptę tytoniu z kapciucha, nie żądają 
w zamian ostatniej koszuli. Dlatego tak cenna 
była dla Timofieicza przyjaźń z radiotelegrafistą 
z Zatoki Nadziei, że w przyjaźni tej dawał więcej 
niż brał. I kiedy udawało mu się przypomnieć 
przyjacielowi kilka wesołych anegdotek skadow- 
Skich, sam stawał się wesoły i szczęśliwy. Jak gdy 
by widział uśmiech rozchylający blade wargi towa 
rzysza. Jak gdyby słyszał jego radosny miech.

Wiedział, że Koływanow będzie się teraz cały dzień 
uśmiechał, opuszczą go ponure myśli i noc, polar­
na noc za oknem wyda mu się jaśniejsza i życzliw­
sza.

Tak więc, wśród dyżurów, gawęd, dowcipów roz- 
tajała wreszcie długa noc polarna i Koływanow 
pierwszy oświadczył Timofieiczowi:

■— Dzisiaj u nas ukazoło się słońce. A u was?
— Oczekujemy go jutro — odpowiedział Timo­

fieicz i wesoło powinszował towarzyszowi.
Następnego dnia Koływanow zapytał przede 

wszystkim, czy ukazało się u nich słońce, jak gdy­
by bał się, że słońce rozleniwi się lub niebieski me­
chanizm zepsuje się, i Timofieicz zostanie bez słoń 
ca. Timofieicz zaś, czy to z powodu starego przy 
zwyczajenia do polarnej nocy, czy też dlatego, że 
był śród towarzyszy, w jasnym od elektrycznego 
światła domu, mało interesował się tym, czy uka­
zał się dzisiaj %ąski skrawek słońca za wzgórzami, 
czy też nie.

Odpowiedział, że słońce, jak się zdaje, ukazało 
się. Ale z intonacji, którą wyczuł w pytaniu Ko- 
ływanowa, nie słysząc nawet jego głosu, domyślił 
się, czym było słońce dla radiotelegrafisty z Za’to- 
ki Nadziei. I znowu powinszował mu z okazji uka­
zania się słońca.

Wszyscy w zimowisku wiedzieli o przyjaźni Ti­
mofieicza. Trochę pokpiwali z niego, tak, jak w 
ogóle w zimowiskach lubią pokpiwać ze wszystkie­
go, ale na ogół odnosili się do tej przyjaźni ze 
wzruszeniem, życzliwie, i często przekazywali przez

Timofieicza serdeczne pozdrowienia dla Koływano- 
wa i pytali o niego.

I gdy pewnego razu — było to w marcu — Ti­
mofieicz przyszedł z dyżuru ponury, zdenerwowa­
ny, wszyscy od razu zrozumieli, że z Koływano­
wem coś się wydarzyło.

— UKŁ się nie zgłosił — powiedział Timofie­
icz.

— Jak to nie zgłosił się? — zdziwił się kierow­
nik stacji.

— Wywoływałem go w ciągu dwudziestu minut 
— wzruszył ramionami Timofieicz. — Wywoływa­
łem go w czasie drugiego terminu, w czasie trze­
ciego. I nic a nic nie słychać. Grób.

— No, może się coś zepsuło —- powiedział któ­
ryś z obecnych.

— Nie. Wszystkie stacje zachodniego odcinka 
zgłosiły się. Słychać doskonale. Nie rozumiem. 
Nie rozumiem, co się z nim stało.

Przez cały wieczór Timofiecz był zdenerwowany, 
a kiedy UKŁ nie odpowiedział na sygnały rozpo­
znawcze w nocnym i rannym terminie, Timofieicz 
nie wątpił już, że z Koływanowem stało się jakieś 
nieszczęście.

Ale co? Co?
— Może akumulatory zawiodły — uspokajali go 

towarzysze. — Może coś nie jest w porządku?
— Nie. Powiedziałby mi o tym zawczasu. Aku­

rat mówiliśmy onegdaj na ten temat. Niedawno, 
nie przerywając pracy, zrobił generalny remont 
swej radiostacji.

— Więc może zachorował?... Jakaś grypka?
— Nawet chory przyczołgał by się do klucza — 

odpowiedział zrozpaczony Timofieicz. — To prze­
cież radiotelegrafista, do szpiku kości radiotelegra­
fista. Przyczolgałby się... A ty byś się nie przy­
czołgał? A ja? Nie, w tym tkwi coś poważnego. 
Tu... — ale bał się przyznać samemu sobie, że to 
katastrofa i nadal zarówno w ramach rozkładu, 
jak i poza nim wzywał UKŁ i nadal nie otrzymy­
wał odpowiedzi.

Wydało mu się wtedy, że na wieki stracił przy­
jaciela, najlepszego przyjaciela. A nie znał nawet 
ani jego twarzy, ani jego głosu. Co zostało mu 
po nim w pamięci? Tylko kropki i kreski, które 
sobie przysyłali. A jaki on jest ten Koływanow? 
Jaki? — ładny, ogolony, brodaty, jakie ma oczy, 
jak się śmieje, pali, milczy — tego nie wiedział. 
Nie znał najniezbędniejszych szczegółów, dzięki 
którym zachowujemy w pamięci obraz zmarłego 
przyjaciela, które stwarzają iluzję, że jeszcze ży­
je. tu żobok. Lecz Timofieicz był pozbawiony na­
wet i tej iluzji. Kropki, kreski — oto wszystko, co 
zostało mu w pamięci po przyjacielu.

Smutny palił swą fajkę, dyżurował, pracował, 
ale myślał o Koływanowie. Kiedy zbliżał się ter­
min. budziła się w nim nadzieja. Wyciągał radio­
gramy dla Zatoki Nadziei — zebrała się ich już 
cała paczka i zaczynał uporczywie wzywać UKŁ. 
Termin mijał — UKŁ nie zgłaszał się. Ze smut­
kiem wertował paczuszkę radiogramów, zanini 
kładł je z powrotem do skrzynki.

I nagle zauważył wśród radiogramów jeden, któ­
ry go oszołomił. „Zatoka Nadzieja dla Koływano* 
wa“, — odczytał. Czy nie omylił się? Nie. dokła­
dnie: dla Koływanowa. Pierwszy w ciągu całego 
czasu. Rzucił szybko spojrzenie na podpis. „Ha­
la“ — przeczytał.
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